
Wielkopolska gościła 
ambasadora ZRA E D Z

W drugim, a zarazem ostat­nim. dniu pobytu w naszym mieście ambasadora Zjednacie nej Republiki Arabskiej w Poi sce Amina Mahometa Samy, przebywającego w Poznaniu w
związku z inauguracją ^DniKultury ZRA”, zbiegających
ZRA —

świętem narodowym18 rocznicą rewolucjilipcowej, ambasador złożył wie nieć pod Pomnikiem Powstań­ców Wielkopolskich, a następ­nie zwiedzał miasto. Amin Ma homet Samy oraz towarzyszą­ce mu osoby byli kolejno gość­mi Muzeum Archeologicznego w Poznaniu, Muzeum Historii Poznania w Starym Ratuszu, a następnie Poznańskiej Fabry ki Koncentratów Spożywczych. Po południu ambasador ZRA spotkał się w Rudnic z mło­dzieżą ZMS-owską, informując ją szczegółowo o aktualnych problemach politycznych i kul turalnych swego kraju, (ob)

WIELKOPOLSKI
Wzrosła produkcja przemysłu

Komunikat GUS o wykonaniu 
planu gospodarczego za I półrocze

Główny Urząd Statystycsny opublikował komunikat o roz 
woju gospodarki narodowej i o wykonaniu Narodowego
Planu Gospodarczego w I półroczu 
my najważniejsze dane zawarte w

I R ~'

Tydzień solidarności 
z narodem Laosu

Ryryjukl Komitet Solidarności « 
Narodami A«Ji I Afryki w oś w ład 
ezenlti opublikowanym a okazji 
Międzynarodowego Tygodnia Soli­
darności z Walką Narodu Laosu o 
niezależność, potępił harbarzyń- 
•kie przestępstwa dokonane przez, 
imperializm amerykański i jego 
sojuszników przeciwko miłujące­
mu pokój narodowi Laosu, Pismo 
wyraża pełną solidarność z naro­
dem laotnńsklm.

Podobny tekst zawiera depesza 
przewodniczącego Prezydium KC 
NFW, Nguyen Hun Tho I przewód 
nlczącego Tymczasowego Rz.ądu 
Rewolucyjnego Republiki Wietna­
mu Południowego — Huynh Tan 
Phat. Wysłali oni wspólną depe­
szę do przewodniczącego KĆ Pa­
triotycznego Frontu I.aosu — 
Souphanouvonga z okazji ósmej 
rocznicy podpisania porozumień 
genewskich z 1962 roku, w sprawie 
Laosu i Tygodnia Solidarności z 
Narodem Laotańskim. (PAP)

P rodu keja globalna przemy­słu zwiększyła się o 8,5 proc. Operatywny plan produkcji to warowej wykonano w 101,8 proc. Wysokie tempo wzrostu osiągnięto w przemyśle mnszy nowym, elektrotechnicznym, środków transportu i metalo­wym (12,8 proc.), przemyśle
Młodzież ZMW

’ pomaga w żniwachNa lżejszych glebach w nie­których rejonach żniwa już się rozpoczęły. Niesprzyjające wa­runki atmosferyczne powodują znaczne spiętrzenię prac polo- wych. Wielu rolników ma po­ważne kłopoty z szybkim ze­braniem plonów. Tym większe więc znaczenie ma pomoc mło dzieży z ZMW, która zorgani­zowana w specjalne brygady

metali proc.),
1970 r. Poniżej podaje- 
komunikacie.nieżelaznych (12,2 w przemyśle odzieżo-wym (12,5 proc.) oraz w prze­myśle chemicznym i gumowym(11,6 proc.). *Udział wego, środków wego w wzrósł z

przemysłu maszyno- elcktrotechniczncgo, transportu 1 metalo- produkcji globalnej, 30 do 31,3 proc. Wprzemyśle tym przekroczono plan produkcji obrabiarek. Przemysł chemiczny i gumo­wy nie dostarczył natomiast zaplanowanych ilości nawo­zów azotowych, polichlorku winylu i opon. Poprawiło się natomiast zużycie surowców.W przemyśle włókienniczym i odzieżowym uzyskano ponad planową produkcję artykułówdziewiarskich. Zwiększono

Trwają poszukiwania 
„An-22“

żniwne, pracuje na polach spodarzy potrzebujących mocy.W woj. kieleckim, gdzie cja „Każdy kłos na wagę
go- po-ak- zło-

również produkcję wyrobów wykonanych na nowoczesnych maszynach dziewiarskich.W przemyśle spożywczym połowy ryb morskich zwięk-szyły się o 16,6 dukcja drobiu proc.Zatrudnienie
proc., a pro- bitego o 26w przemyśle

W dalszym ciągu trwają poszu­
kiwania nad Atlantykiem radziec­
kiego samolotu „AN 22’*, który 
przed tygodniem zaginął po wy­
startowaniu z Keflavik na Islan­
dii. Na jego pokładzie znajdowały 
się 2S osoby. Radziecka jednostka 
transportowała towary dla ofiar 
trzęsienia ziemi w Peru. (PAP)

ta” ma już kilkuletnią trady­cję, w samym tylko powiecie Busko pracuje ok. 250 młodzie­żowych brygad żniwnych.W woj. łódzkim w akcji „Każdy kłos na wagę złota” bierze udział już kilkaset kół ZMW. Dziewczęta z kola ZMW we wsi Kuchary pow. Łęczyca prowadzą jeden z najbardziej wzorowych w województwie dziecińców. (PAP)
W Indochinach bez zmian

Doradca delegacji amerykańskiej przy ONZ, Nelson, podał 
się do dymisji, motywując ten krok okolicznością, że nie zga­
dza się z polityką zagraniczną Waszyngtonu. W liście do Se­
kretarza Stanu Rogcrsa zaprotestował on przeciwko poczy­
naniom USA w Indochinach, które nazwał Jednym z naj­
większych błędów strategicznych i politycznych w historii 
amerykańskiej”.Amerykański rzecznik woj­skowy w Sajgonie oświadczył, iż w środkowej części kraju doszło do gwałtownych walk między partyzantami południo wowietnamskimi a wojskami amerykańskimi. Po stronie amerykańskiej w walkach wzięły udział oddziały naziem ne, śmigłowce, bombowce nur-
Z Bliskiego WschoduW piątek odbyło się nadzwy­czajne posiedzenie rządu jor- dańskiego poświęcone amery­kańskiemu planowi w sprawie Bliskiego Wschodu. Trwało ono 4 godziny i będzie kontynuo­wane w sobotę po południu.AFP pisze z Bejrutu, że w so botę przed południem odbyło się tam posiedzenie przywód­ców palestyńskiego ruchu opo­ru pod przewodnictwem Yas- sera Arafata, który przybył u- biegłej nocy do Bejrutu. W spot kaniu tym uczestniczył rów­nież przywódca Ludowego Frontu Wyzwolenia Palestyny Georges Habache.Posiedzenie gabinetu jordań- skiego w sprawie ostateczne­go zatwierdzenia stanowiska Jordanii wobec ostatnich ame­rykańskich propozycji pokojo­wego rozwiązania konfliktu na Bliskim Wschodzie zostało odroczone na niedzielę.Egipska obrona przeciwlot­nicza zmusiła do odwrotu 10 samolotów izraelskich, które u- siłowały w sobotę przed połud­niem zaatakować pozycje wojsk ZRA w północnym sek­torze Kanału Sueskiego w po­bliżu miejscowości El Ferdan i Cap. (PAP)

kujące i artyleria. Walki trwa ły półtorej godziny.Do innych starć doszło 60 km na północny wschód od Sajgonu, gdzie amerykańscy żołnierze z I dywizji kawalerii powietrznej walczyli z party­zantami.W piątek w Laosie zestrze­lono trzy amerykańskie śmi­głowce.Rzecznik amerykański do­niósł, iż rakieta wystrzelona omyłkowo przez amerykański śmigłowiec trafiła w amery­kański patrol, raniąc 14 żołnie rzy. Wypadek ten zdarzył się w pobliżu granicy kambodżań- skiej w prowincji Phuoc Lomg.
Oddziały wojsk syjamskich 

przekroczyły granicę Kambo­dży i toczą na jej terytorium działania bojowe z siłami pa­triotycznymi. Informuje o tym „Washington Evening Star”, powołując się na informacje pochodzące z kół wojskowych w Phnom Penh. Oddziały te — jak stwierdza dziennik — pro­wadzą operacje w okręgach Kambodży graniczących z sy­jamskimi prowincjami Ubon i Sisake.Tamtejsi obserwatorzy łączą ten fakt z niedawną wizytą ge nerała Lon Nola w Bangkoku i jego rozmowami z przywód­cami syjamskimi. (PAP)

zwiększyło się o prawie 68 tys. osób przekraczając 4 min osób. Wydajność pracy w przemy­śle — mierzona wartością pro­dukcji globalnej na jednego zatrudnionego — była więk­sza o 6,6 proc. Udział wydaj­ności pracy w przyroście pro­dukcji globalnej zwiększył się z 54,4 proc, do 80 proc. Popra­wiło się nieco wykorzystanie czasu pracy robotników gru­py przemysłowej.Warunki atmosferyczne nie były pomyślne dla rozwoju 
produkcji rolnej. Rolnictwo po niosło znaczne straty w zasie­wach zbóż ozimych: wiosną zaorano ok. 890 tys. ha zbóż (głównie żyta) i 30 tys. ha rze paku, obsiewając znaczną część tej powierzchni zbożami jarymi. Stan upraw żyta ozi­mego ocenia się jako słaby.Wstępne wyniki czerwcowe­go spisu zwierząt gospodar­skich wykazują spadek pogło­wia trzody chlewnej o 6 proc. Pogłowie bydła zmniejszyło się o 1,4 proc., w tym pogło­wie krów o 2,3 proc. Ogólna liczba traktorów w rolnictwie przekroczy wkrótce 200 tysię­cy.

Na inwestycje w gospodarce uspołecznionej wydatkowano prawie 75 mld. zł, co stanowi wzrost o 4,6 proc, i oznacza wy konanie rocznych założeń pla­nu w 42,3 proc. Oddano do u- żytku szereg ważnych obiek­tów: nowe turbozespoły o mo-

cy 206 MW, obiekty, produkcyj ne w kopalniach „Wieczorek”, „Moszczenica”, „1 Maja” i „Zo­fiówka”, spłckalnię rud żelaza w hucie „Bobrek”, urządzenia do produkcji szlifierek w za­kładach im. Strzelczyka w Lo­dzi, wytwórnię półprzewodni­ków w fabryce „TEWA” w Warszawie, szereg obiektów w Ursusie, dwie wytwórnie nawo zów fosforowych w Zakładach Chemicznych „Police”, oddzia­ły produkcji włókna ciętego w toruńskiej „Elanie” I gorzow­skim „Stilonie”. Plan oddawa­nia obiektów inwestycyjnych do eksploatacji nie został jed­nak w pełni wykonany.
Polskie Koleje Państwowe przewiozły blisko 179 min ton ładunków — nieco mniej niż przed rokiem. Do wykonania zadań zabrakło prawie 3 proc. Uspołecznione przedsiębior­stwa transportu samochodowe go przewiozły natomiast 165 min. ton ładunku, tj. o ponad 7 proc, więcej. Łączny tonaż morskiej floty handlowej wy­nosi 1841 tys. DWT.
Obroty handlu zagranicznego wzrosły o 16,3 proc. Zadania roczne w eksporcie wykonano w 51,7 proc., a w imporcie — w 49,9 proc. Wzrósł w naszym wywozie udział maszyn i urzą­dzeń.
Sprzedaż w uspołecznionym 

handlu detalicznym wzrosła o 5 proc., osiągając wartość 212,7 mld. zł. DostaU y mięsa i prze­tworów oraz masła były limi­towane wielkością skupu żyw­ca i mleka. Niesprzyjające wa­runki atmosferyczne opóźniły dostawy wczesnych ziemnia­ków, warzyw i owoców.
Przeciętne zatrudnienie w gospodarce uspołecznionej — w przeliczeniu na pełne etaty — osiągnęło 9.534 tys. osób (o 1,7 proc, więcej). Osobowy fun dusz płac wzrósł o 5 proc. Przeciętna miesięczna płaca nominalna netto w gospodar­ce uspołecznionej wynosiła 2.191. (PAP)

Sytuacja 
powodziowa 

W nocy z piątku na sobotę 
la kulminacyjna na Wiśle

fa-

Płocku osiągnęła poziom 728 cm, 
przekraczając o 228 cm stan alar­
mowy. Rano stan wody zaczął się 
powoli zmniejszać. Dzięki odpo­
wiedniemu zabezpieczeniu brze-
gów nie zanotowano 
ważniejszych szkód, 
da znajduje się jut 
woj. bydgoskiego.

w Płocku po 
Wysoka wo- 

na terenie

Kulminacyjna fala Odry przesu 
nęła się do woj. wrocławskiego, 
przekraczając w nielicznych miej­
scach minimalnie stan alarmowy. 
W godzinach rannych wznowiona 
została żegluga na Odrze między 
portami Opole i Koźle. (PAP)

prowadząca z Kielc do Łodzi, na odcinkuRuchliwa droga r _
Kielce - Sulejów ma kilka niebezpiecznych dla ruchu koło­
wego serpentyn o ostrych zakrętach i gwałtownych spadkach 
jezdni. Do najbardziej groźnych należy odcinek drogi w oko­
licach Miedzianej Góry i Bobrzy. Trasa ta jest obecnie moder-

nitowana kosztem 8 min złotych. 
CAP — Wawrzynkiewics

Czy w Berlinie Zachodnim
będzie „trybunał konstytucyjny"?

Zachodnioberlińskie kola polityczne — donosi korespon­
dent PAP red. Jerzy Wańkowicz — zwróciły baczną uwa­
gę na decyzję komendantur wojskowych USA, W. Brytanii 
i Francji, odrzucającą wniosek senatu o zgodę na utworzenie 
w Berlinie Zachodnim „Krajowego Trybunału Konstytucyj­
nego”,Decyzja ta została przekaza­na burmistrzowi miasta Schue- tzowi 24 bm. w formie odpowie dzi na jego list. W liście tym Schuetz formalnie prosił o za­aprobowanie tego projektu, za­łączając jednobrzmiące teksty uchwał na ten temat przyjęte przez senat niemiecki oraz frak cje SPD i FDP razem z opozy­cyjną CDU w Izbie Deputowa­nych Berlina Zachodniego.Miejscowe kola polityczne in terpretują decyzję przedstawi­cieli trzech mocarstw zachod­nich jako wyraz ich stanowis­ka, że konstytucja NRF nie o- bowiązuje w Berlinie Zachod­nim. Niedopuszczalne jest więc istnienie w mieście instancji sądowej tego rodzaju, której zadaniem byłoby rozstrzyganie faktycznych lub domniema­nych czynów popełnianych na obszarze Berlina Zachodniego, co do których zachodziłoby po­dejrzenie, że kolidują one z konstytucją NRF.W związku z nowym aktem prawnym trzech mocarstw za­chodnich, obserwatorzy poli­tyczni przypominają, że komen dantury wojskowe USA, W. Brytanii i Francji dotychczas formalnie nie unieważniły swe go listu do senatu z 29 sierp­nia 1950 roku, który odrzucał artykuł pierwszy konstytucji berlińskiej mówiący o „przyna leżności Berlina Zachodniego I do NRF”. Przeciwnie, pismo to I zostało potwierdzone przez trzy

Rozmowy: PRL — NRF
W sobotę zakończyły się w 

Warszawie 3-dniowe rozmowy 
między przedstawicielami rządów 
PRL i NRF. Delegacje rozpoczęły 
formułowanie' poszczególnych po­
stanowień projektu układu o pod 
stawach normalizacji stosunków 
pomiędzy PRL i NRF.

nych w celu znalezienia wyjścia 
sytuacji.

Debaty w Pentagonie

w walce o wyzwolenie Bułgarii 
spod jarzma tureckiego zrodziło 
się rosyjsko-bułgarskie braterst­
wo broni.

Oświadczenie Ugandy

Spisek antyrządowy
Przewodniczący Libijskiej Rady 

Rewolucyjnej — Kadafi. oświad­
czył w piątek w Trypolisie, że 
na terenie Libii zlikwidowany zo 
stał spisek zmierzający do obale­
nia rządu.

Od piątku w senacie amerykań 
skim toczy się debata nad wnios 
kami Pentagonu o dalsze kredyty. 
Chodzi w szczególności o wa­
szyngtoński plan przeznaczenia

większych środków finansowych 
na rozbudowę systemu obrony 
przeciwrakietowej IABM).

Uganda opuści Brytyjską Współ 
notę Narodów, jeśli W. Brytanią 
sprzedawać będzie broń Afryce 
Południowej — oświadczył w so­
botę prezydent Ugandy — Milton 
Obote.

Nowy kanclerz

Kryzys rządowy trwa

lOSODA
Zachmurzenie umiarkowane, o- 

kresami duże z przelotnymi opa­
dami i burzami. Temperatura mak 
symalna od 16 st. na południowym 
zachodzie do 21 st. na wschodzie.

We Włoszech trwają konsulta­
cje w sprawie rozwiązania kryzy­
su rządowego. Po bezowocnych 
próbach skonstruowania ś-partyj- 
nego gabinetu centrolewicy, po­
dejmowanych przez Giułio An- 
dreottiego, prezydent Włoch — 
Saragat, konferował z przywód­
cami głównych partii politycz-

Delegacja radziecka

Premier Edward Heath miano­
wał Anthony Barbera, dotychcza­
sowego ministra d/s europejskich 
f głównego negocjatora z krajami 
EWG, nowym kanclerzem skarbu 
w swoim rządzie.

Strajk pilotów
w Bułgarii Piloci „Alitalia” — Włoskich Li

Radziecka delegacja wojskowa 
z ministrem obrony narodowej 
ZSRR — marszałkiem A. Greczko, 
odwiedziła w piątek miasta Płe- 
ven i Szipka, gdzie 100 lat temu

nii Lotniczych, ogłosili w sobotę 
24-godzinny strajk. Odwołano oko 
ło 50 lotów, w tym wszystkie eu­
ropejskie. Piloci domagają się od 
dyrekcji towarzystwa lotniczego 
rewizji warunków płacy.

mocarstwa zachodnie dodatko­wym listem z maja 1967 roku, w którym mocarstwa te stwier dziły, że Berlin Zachodni „nie należy do Niemieckiej Republi­ki Federalnej, nie znajduje się w sferze działania konstytucji NRF i nie posiada właściwości kraju wchodzącego w skład fe­deracji”. (PAP)
Przed wyjazdem 

Scheela do MoskwyW przeddzień wyjazdu do Moskwy minister spraw zagra nicznych NRF, Walter Scheęl weźmie udział w specjalnym posiedzeniu Zarządu Główne­go FDP. Na posiedzeniu tym poinformuje on członków kie­rownictwa FDP o wynikach przeprowadzonych przez hiego konsultacji w USA i w W. Brytanii. Scheel wyjeżdża do Moskwy na końcową fazę ro­kowań, w sprawie układu o wyrzeczeniu się siły w stosun­kach NRF — ZSRR. (PAP).
Poparcie dla 

strajkujących dokerówW piątek przed konsulatem W. Brytanii w Nowym Jorku odbyła się manifestacja na znak solidarności ze strajkują­cymi dokerami brytyjskimi. De monstranci zostali rozpędzeni przez policję. Doszło do starć. Kilka osób zostało rannych, pewną liczbę manifestantów aresztowano.Już ponad półtora tygodnia trwa strajk brytyjskich doke- rów. Jednakże do chwili obec­nej nie ma żadnych oznak, któ re wskazywałyby na rychłe za kończenie konfliktu między pracownikami portowymi i przedsiębiorcami. Przedsiębior cy i popierający ich rząd upór czywie odmawiają zaspokoje­nia słusznych żądań 47 tys. ro-, botników portowych Anglii.Rząd brytyjski powołał w stan gotowości ponad 30 tys. żołnierzy. W szczególnie kry­tycznej chwili mogą oni zostać skierowani do portów, aby za­stąpić tam dokerów. Jednakże do chwili obecnej władze an­gielskie ociągają się z wyda­niem podobnego polecenia.



Nowe zasady egzaminów dojrzałości

Absolwenci szkół średnich
muszą się wykazać pełnią wiedzyNowe zasady egzaminów dojrzałości, które obowiązywać będą młodzież od roku szkolnego 1970/71, są bardzo suro­we i wymagające. Stanowisko to jest podyktowane ptrtrzeba- mi szkoły wyższej, która oczekuje na młodzież dobrze przy­gotowaną, legitymującą się wysokim poziomem więdzy.Zaostrzone zostają więc już kryteria wstępne. Warunkiem dopuszczenia do egzaminu ma­turalnego będą oceny przynaj­mniej dostateczne ze wszyst­kich przedmiotów. Jedna cho­ciażby dwójka eliminuje ucz- nia. Podobnie, jedna ocenaniedostateczna na egzaminie maturalnym z pracy pisemnej oznacza niezdanie egzaminu dojrzałości.Wszystkie przedmioty na ma turze zdawane są pisemnie i ustnie. Na egzamin matural­ny składać się będą 3 przed­mioty: matematyka, język pol­ski oraz do wyboru: fizyka, chemia, biologia, bądź wiedza o Polsce cie współczesnym.Wprowadzenie dla kich obowiązujących 

geografia ■ i świe-wszyst- egzami-nów ustnych niezależnie od wy sokości 'uzyskanej noty z pi­semnego daje możność lepsze­go zapoznania się z poziomem umysłowym delikwenta, umie­jętnością samodzielnego rdzu- mowania i wnioskowania, co jest nieodłącznym elementem stopnia przygotowania szłych kandydatów na wyższe.Wiadomo jednak, że 
przy- studiapoziomszkól średnich jest zróżnicowa ny. Wiadomo też, że nie wszy­scy kończący te szkoły wybie­rają się na uczelnie wyższe. Nie wszyscy też, jak można przypuszczać, będą w stanie przejść surowe wymagania e- gzaminu dojrzałości. Aby jed­nak skończyć z panującym libe ralizmem wobec słabszych ucz­niów, jaki niejednokrotnie miał dotychczas miejsce, młodzież która ukończy klasę IV, uzys­kując noty dostateczne ze wszy stkich przedmiotów ale do egza minu dojrzałości nie przystąpi, bądź podejmie tę próbę ale e- gzaminu nie zda, otrzymywać będzie świadectwo ukończenia liceum. W ten sposób uhonoro­wany zostanie trud i wysiłek 12-letniej nauki.Świadectwo nie będzie da­wać uprawnień do ubiegania się o przyjęcie na uczelnię wyż szą, ale torować będzie drogę do szkół pomaturalnych, do których ta młodzież będzie mo­gła wstąpić bez egzaminu. Roz wiązany zostanie w ten sposób bardzo poważny problem spo­łeczny. Dość znaczna część mło dzieży, która co roku z różnych przyczyn losowych do egzami­nu dojrzałości nie przystępuje bądź egzaminu tego nie zdaje, nie uzyskiwała dotychczas o- kreślonego statusu wykształ­cenia. Uzyskanie obecnie świa­dectwa ukończenia liceum o- gólnoksztalcącego będzie miało, istotne znaczenie przy podej­mowaniu pracy i ustalaniu wy sokości wynagrodzeń. Dotych­czas'bowiem ta grupa młodzie

Najlepsza 
tancerka świata

W Warnie zakończył się V Mię­
dzynarodowy Konkurs Baletowy. 
W sobotę 25 lipca międzynarodo­
we jury konkursu,' któremu prze­
wodniczy Galina Ulanowa 
ogłosiło rezultaty.

Jury przyznało „Grand 
tancerce amerykańskiej 
Ewdokimowej. (PAP) 

(ZSRR)
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ży traktowana była jako posia­dająca wykształcenie podsta­wowe.Nie znaczy to jednak, iż po­siadacze świadectwa ukończe­nia szkoły średniej będą mieli zamkniętą dalszą drogę awan­su i kształcenia. Przeciwnie, daje im się znacznie więcej szans na zdobycie matury niż miało to miejsce dotychczas. Będą oni mogli w okresie naj­bliższych 4 4at'3-krotnie ubie­gać się o zdobycie świadectwa dojrzałości. Składać będą po­nownie egzaminy tylko z tych przedmiotów, z których dostali noty niedostateczne. Przedmio­ty uprzednio zdane na egza­minie maturalnym zostają za­liczone.Po upływie 4 lat, delikwent, posiadający świadectwo ukoń-
Jezioro spłynęło do Gangesu

Tragedia w HimalajachNagłe obsunięcie się skał, które zamykały jezioro Gohana Tal w Himalajach, było zapewne głównym powodem ponie­działkowej tragedii w dolinie rzeki Alaknanda, 300 km na północny wschód od Delhi — donosi korespondent PAP red. Ryszard Piekarowicz.Reporterzy prasy indyjskiej wrócili znad Alaknandy i prze kazali w sobotę szczegóły ka­tastrofalnej powodzi, która w ciągu 6 godzin zmyła doszczęt­nie kilka wiosek i konwój sa­mochodów wiozący pielgrzy­mów hinduskich.Konwój,' w którym było 17 autobusów, wracał w ulewnym deszczu z Badrinath, świętego miejsca w sercu Himalajów i przejechał 30 km wąską gór­ską drogą wzdłuż Alaknandy, kiedy lawina zatrzymała go w miejscowości Belakuczi. Za­padał wieczór. Pielgrzymi, któ rych było 600, siedzieli w sa­mochodach lub pili herbatę w przydrożnych budach. Kierow­cy grali w karty, gdy usłysza­no silny grzmot. Wkrótce nad­biegli mieszkańcy chat przy­brzeżnych, wołając, iż rzeka gwałtownie przybiera i że trze ba ratować się wspinaczką na przydrożną górę. Większość, pielgrzymów wybiegła z auto­busów i zaczęła piąć się po stromym i śliskim zboczu. In­ni uznali, że wystarczy wejść na dach autobusu. Ci zginęli w ciągu kilkunastu minut. Gwałtowny przybór wody spo­wodowany został tym, że w górze rzeki, całe jezioro wlało się do Alaknandy i podniosło jej poziom o sto metrów w cią gu godziny. Woda porwała kon wój i wszystkie domy Bela­kuczi. Większość pielgrzymów zdążyła wspiąć się wyżej sto metrów i ocalała.Gohana Tal powstało w cu zeszłego stulecia, gdy 
niżkoń 800milionów ton skał dolomito­wych osunęło się z Himalajów i zagrodziło rzekę Wirhi, do­pływ Alaknandy. Z czasem w zaporze tej powstała niewielka wyrwa, przez którą woda spły wała w dolinę. W poniedziałek wyrwa gwałtownie się powięk szyła i całe jezioro przepłynę- 

czenia szkoły średniej, będzie mógł zdawać egzamin dojrza­łości powtarzając już wszyst­kie 3 przedmioty maturalne. Warto pr‘zy okazji dodać, że do tychczas obowiązywało w tym wypadku powtarzanie egzami­nów ze wszystkich 12 przed­miotów obowiązujących w o- statniej- klasie liceum.Wyeliminowany zostaje z egzaminu maturalnego język obcy. Byłoby to niepotrzebne dublowanie, gdyż kandydat na studia wyższe musi się wyka­zać odpowiednim przygotowa­niem, ponieważ język obcy jest przedmiotem obowiązującym.Ogólne zasady nowych kry­teriów zdawania ’ egzaminów maturalnych w liceach ogól­nokształcących dotyczyć będą również techników zawodo­wych, z tym, że zamiast egza­minu z przedmiotu wybranego (poza matematyką i polskim) młodzież zdawać będzie egza­min z przygotowania zawodo­wego, tak jak to ma miejsce obecnie. (PAP) 

ło do Alaknandy i dalej do Gangesu.Badrinath, skąd wracali piel grzymi, leży na wysokości 3000 m i jest Mekką Hindusów. Co roku między majem i paździer nikiem, gdy pozwala pogoda, kilkaset tysięcy wiernych zdą­ża do świątyni Badrinath ze wszystkich zakątków Indii.
Wrocław - Poznań

bez międzymiastowej25 bm. Wrocław otrzymał tzw. pełnoautomatyczne połą­czenie z: Łodzią, Poznaniem i Szczeci nem, na razie tylko w godzinach od 15 do 7 rano. Rów nież od soboty po wykręceniu numeru kierunkowego można otrzymać z Wrocławia natych­miastowe połączenie z sześcio­ma miastami Dolnego Śląska m. in.: z Jelenią Górą, Wał­brzychem i Kłodzkiem.Centrale automatyczne dzia­łają jednostronnie (z Wrocła­wia). (PAP)
Uprowadzenie samolotu

W sobotę uprowadzony został na 
Kubę samolot należący do 
meksykańskiego towarzystwa lotni 
czego, który odbywał lot pomię­
dzy Meksykiem i Acapulco. (PAP)

; , WITOLD POPRZfCKI
N -1 MEĆPRZEB
lJ DWUNAŚCI

— Głodem jej nie zamorzą, niech się Urszula nie denerwu­
je, ale... coś tu czuć przypalonego?

— Ach! To To pewnie w piecyku! Wstawiłam kluski z szyn­
ką na kolację.

Urszula pobiegła do kuchni, ja poszedłem za nią rozgląda­
jąc się po mieszkaniu: ślady rewizji były aż nadto widoczne.

Z kuchni buchnął okropny swąd spalenizny i różne „ochy!" 
i „achy! Uruszuli, po czym i ona sama pojawiła się na progu 
z dymiącym rondlem trzymanym przez ścierkę.

— To wszystko przez nich! — zawołała. — A co będzie ze 
mną!? — rozpłakała się nagle.

— Tss! Urszulo! Okna otwarte! proszę nie krzyczeć! Co bę­
dzie z Urszulą? A co ma być? Skoro Urszuli nie aresztowano 
razem z panią Mayling, to znaczy, że Urszula powinna robić 
swoje. Czy pani Mayling zostawiła Urszuli jakieś pieniądze na 
utrzymanie domu?

— Nie, pani Mayling wszystko sama załatwiała. Ja ło tylko 
czasem po takie drobiazgi biegałam. Ale ja mam 
niędzy trochę!

swoich pie-

— Nie o to chodzi. Proszę wzięć ode mnie o! 
marek na zakupy i rano wszystko załatwić. Jak 
Mayling nie wróci niech" wszystko idzie tak, jak
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Jutro proszę sprzątnąć po tej rewizji, a dziś niech Urszula idzie 
spać *nie płacze, bo to nikomu jeszcze nie pomogło. Dobra- 
nocl

Malborski refektarz
odrestaurowany

Mniej korzystamy ostatnio 
ze zwolnień lekarskichsobotę w zamku malbor- po pięciu latach żmud- prac konserwatorskichW skim nychprzekazano do użytku miejsco wego muzeum — wielki re­fektarz. Ta sala mieszcząca się w skrzydle zachodnim na­leży do najokazalszych wnętrz zabytkowej budowli, mieszczeniu o prawie trach kwadratowych, gnaniu Krzyżaków, 

W po- 500 me- po wy- mieściłasię rezydencja królów poi-skich. Strop, który z nakładem środków zdołano odratować, na trzech smukłych nach, zaliczyć można 
dużym właśnie wsparty koltim- do naj-cenniejszych zabytków archi­tektury w Europie.W wielkim refektarzu urzą­dzono wystawę poświęconą broni w dawnych wiekach.
PAP

Włoscy kombatanci 
z wizytą w Polsce

W naszym kraju gościła 33-oso-
bowa grupa włoskich kombatan- 

Narodowegotów członków
Związku B. Internowanych (ANEI) 
z prezesem tej organizacji, sena­
torem prof. Parido Piasentim.

Goście odwiedzili miejsca inter­
nowania i straceń włoskich żołnie 
rzy na terenie naszego kraju, wię­
zionych i mordowanych przez hi­
tlerowskich oprawców po upadku 
Mussoliniego, a także groby włos­
kich żołnierzy z okresu I wojny 
światowej.

Włoscy kombatanci bawili m. in. 
w Częstochowie, Katowicach, Lu­
blinie, Majdanku i Dęblinie. (PAP)

Zasłużone
dla Lubelszczyzny |Wśród wielu dobrze pracu- j jących przedsiębiorstw prze­mysłowych Lubelszczyzny, ZaElektromaszynowe w Poniatowej orazkłady„EDA1Fabryka Samochodów Ciężaro wych w Lublinie szczycą się od wielu lat nieczęsto spoty­kaną rytmicznością w wyko­nywaniu planów miesięcznych.„EDA” znana jest z różno­rodnych wyrobów, niezbęd­nych w gospodarstwie domo­wym. Wszystkie gatunki pra­lek mają silniki z Poniatowej. Podjęto tu także produkcję agregatów do lodówek, a na­stępnie małych silniczków do mikserów i młynków do ka­wy, sokowirówek i nawilża­czy.W fabryce samochodów cię­żarowych w Lublinie od po­nad 8 lat nie zanotowano nie­doborów produkcji, mimo kil­kakrotnego jej zwiększenia irozszerzenia asortymentu.Obecnie FSC produkuje 10 różnych typów samochodów ciężarowych i kilka — o spe­cjalnym wyposażeniu (m. in. wozy strażackie).W uznaniu zasług, oba za­kłady za swoje osiągnięcia zo stały wyróżnione odznakami „Zasłużony dla Lubelszczyz­ny”. (PAP)

dwadzieścia 
długo pan- 
dotychczas

Absencja chorobowa zaczyna wreszcie maleć. Coraz rza­dziej zaczynamy się ostatnio ubiegać o zwolenienia lekar­skie. W czerwcu wskaźnik tej absencji (liczba dni zasiłków chorobowych na 100 ubezpieczonych) wyniósł 64,1 podczas gdy w maju — 65,4. Wskaźniki za analogiczne miesiące ro­ku poprzedniego były wyższe, i wynosiły odpowiednio 66,9 i 70,6.Przy tak dużych rozmiarach absencji chorobowej zasadność pewnej jej części choć „zale­galizowanej” zwolnieniami le­karskimi może budzić wątpli­wości. Potwierdzają je wyni­ki kontroli dokonanej przez zakłady pracy w I kwartale br. Przedstawiciele zakładów odwiedzili ponad 254 tys. pra­cowników korzystających z zaświadczeń o czasowej nie­zdolności do pracy. Spośród nich ukarano blisko 2900 osób, pozbawiając ich zasiłku lub wynagrodzenia za wykorzysty wanie zwolenień do celów nic nie mających wspólnego z ra­towaniem zdrowia. Zakwestio nowano tym samym łącznie ok. 12 tys. dni niezdolności do pra cy, na które opiewały zwol­nienia ukaranych pracowni­ków.Tegoroczna absencja choro­bowa dużo już nas kosztowa­ła — już w pierwszym półro­czu wypłacono na zasiłki bli­sko 2,6 mld zł. Z tej kwoty 530 min zł musiały pokryć z funduszu płac same zakłady pracy, które przekroczyły przy znane im limity na zasiłki cho robowe.Nawet w dotkniętych sank­cjami finansowymi zakładach pracy administracja nadal nie wywiązuje się należycie z obo wiązku przeciwdziałania nad­miernej absencji chorobowej. Powinno się to przede wszy­stkim przejawiać w działalnoś ci zapobiegawczej — dbałości o warunki pracy i organiza­cję opieki zdrowotnej nad za­łogą, w okresowym analizowa niu absencji chorobowej, za­grożeń i szkodliwych czynni­ków, które powodują schorze­nia najczęściej występujące w zakładzie. Równocześnie cho­dzi też o działalność zmierzają cą do umocnienia dyscypliny pracy.W rażących lekceważenia przypadkach obowiązkówprzez administrację oddziały ZUS powtórnie uderzają po
Nowoczesna łączność 

usprawnia żniwa W woj. koszalińskim wypró­bowano urządzenia łączności bezprzewodowej zainstalowane w 25 Państwowych Ośrodkach Maszynowych i w Zjednocze­niu Przedsiębiorstw Mechaniza cji Rolnictwa w Koszalinie. Urządzenia te zdały egzamin m. in. w czasie sianokosów. Awarie maszyn, są szybko usu­wane. Radiotelefony pozwalają bowiem kierować ekipy monte rów z jednego miejsca na dru­gie, uniknąć tzw. pustych prze­biegów, informować centralę o większych awariach a także o potrzebie przygotowania częś­ci zamienych. (PAP)
Otworzyłem okno I Jeszcze raz usłyszałem „psi głos", ale 

tym razem z dużej odległości: jeszcze kogoś widocznie wyr­
wano z domu i zawieziono do Moabitu...

Rozejrzałem się po pokoju: rewidowali i tu, ale Urszula zdą­
żyła z grubsza posprzątać: książki były do biblioteki wrzuco­
ne i oczywiście przetasowane tak, że nic nie było na swoim 
dawnym miejscu. No, ale u mnie przecież niczego podejrza­
nego znaleźć nie było można...

Padłem na fotel i począłem się zastanawiać, kto i za co 
mógł aresztować panią Mayling i w jakim sensie to areszto­
wanie mogłoby rzutować na moją osobę?

Rasowo pani Mayling była niewątpliwie czysta i „babką- 
aryjką" mogłaby się wylegitymować łatwiej niż generał Milch, 
szef lotnictwa III Rzeszy. Za to, że za dużo gadała i nie ukry­
wała się ze swoją antypatią do nowych rządów? Hm! to by 
oznaczało, że Hitler rozpoczyna terrorystyczne rządy na całe­
go. v

Zamknąłem okno, zgasłem światło i... znów musiałem wziąć 
weronal, żeby usnąć. Za dużo było wrażeń jak na jeden dzień, 
a następny nie zapowiadał się jako łatwiejszy.

Truda...
W ciągu dwudziestu czterech godzin, jeśli nie liczyć nie­

dzieli — ta dziewczyna wtargnęła w moje życie i utrudni­
ła mi je w rtiebywały sposób. Łatwo Chęcińskiemu powie­
dzieć: „Heinz Witte jest kawalerem i musi zachowywać się, jak 
kawaler!” Albo nawet/,„leżeli ona zechce, żebyś ją uwiódł — 
musisz ło zrobić"! Na razie Truda zagarnia mnie bez żenady 
z zachłannością, na którą nie wygląda, a ja...? ja muszę tylko 
skwapliwie przytakiwać. A jeżeli dojdzie do romansu? O ile 
znam Włodzimierza Pogranickiego, to nic go tak nie przywią­
zuje do kobiety, jak właśnie te sprawy.

Usnąłem z trudem, noc miałem pełną niespokojnych snów, 
a rano poderwała mnie myśl, która mnie otrzeźwiła i wstrzą­
snęła:

— A jeżeli ło Truda postarała się „uprzątnąć" panią May­
ling, żeby mieć nieskrępowany dostęp do mnie?
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kieszeni: w I kwartale obniży ły one kredyty na zasiłki cho­robowe 256 zakładom na łącz­ną kwotę 3,8 min zł. (PAP)
Hitlerowscy lekarze

Po wany tekst
zbrodniarzamiraz pierwszy opubliko- został w druku pełny ważnego dokumentu do­tyczącego jednego z aspektów hitlerowskiego ludobójstwa — zbrodni lekarzy w służbie III Rzeszy. Chodzi o tekst wyro­ku (wraz z uzasadnieniem), wydanego przez amerykański trybunał wojskowy nr 1 w No rymberdze 20 sierpnia 1947 r. — po 139 dniach procesu le­karzy hitlerowskich. Materia­ły z tego procesu były dotych czas jedynie przedmiotem o- pracowań częściowych,Tekst wyroku został obecnie opublikowany w najnow­szym numerze biuletynu Głów nej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich w Polsce.Wstrząsająca jest wymowa tego norymberskiego dokumen tu, który na wielu swych kar tach dotyczy losów Polaków pod okupacją hitlerowską. Jedna z nich dotyczy za piano wanego przez gauleitera tzw. Warthegau — Artura Greise- ra, wymordowania 35 tys. Po­laków chorych na gruźlicę.

Z „Głosem" 
na urlop

Przypominamy naszym Czy­
telnikom, że dla umożliwienia 
nabycia „Głosu Wielkopolskie­
go” w czasie urlopu w dowol­
nej miejscowości na terenie 
całego kraju — wprowadzono 
na okres letni indywidualną 
prenumeratę wczasową.

W celu zaprenumerowania 
„Głosu Wielkopolskiego na do, 
wolny okres należy:
• 10 dni przed pożądanym 

terminem otrzymania „Głosu 
Wielkopolskiego” dokonać wpła 
ty w urzędzie pocztowym — 
na konto Przedsiębiorstwa 
Upowszechnienia Prasy i Książ 
ki „Ruch” w Poznaniu: PKO 
— 122-6-211831 — kwoty należ­
nej za liczbę zaprenumerowa­
nych egzemplarzy (każdy 
egzemplarz kosztuje 50 gr).

• Na odwrocie blankietu na 
leży podać dokładny adres wy 
syłkowy — termin prenumera­
ty od dnia do dnia. Ponadto 
należy określić rodzaj wyda­
nia: A, AB lub ABC.

Na blankiecie prosimy za­
znaczyć: „Prenumerata 
wczasów a”.

W przypadkach jakichkol-
dostawiewiek zakłóceń

„Głosu Wielkopolskiego” — r e 
klamacje prosimy kiero­
wać pod adresem: Przedsiębior 
stwo Upowszechnienia Prasy i 
Książki „Ruch” — Dział Pre­
numeraty: Poznań, ul. Zwie­
rzyniecka 9.
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Krajobraz utracony

państw ogłasza wyspy.kami nacisku na rządy Ameryki Łacińskiej ekonomiczną blokadęW najnowszej historii Ku­by jest kilka dat, które przypominają o bohater­skiej walce patriotów z rodzi­mą tyranią i neokolonialną obecnością Stanów Zjednoczo­nych. Jedna z nich wiąże się z brawurowym atakiem stukilku dziesięcioosobowej grupy rewo lucjonistów pod wodzą później szego premiera Republiki, Fi­dela Castro Ruz, na koszary dyktatora Batisty.Dopiero w sześć lat później w 1959 r. wojska powstańcze przejmują władzę w kraju, któ ry wkracza na drogę socjali­stycznych przemian.Zwycięstwo kubańskiej re­wolucji nie oznaczało jednak kresu walki z wewnętrznym i zewnętrznym wrogiem. Dlate-
KS

Tato od PO-ciaków

Tak jak wszyscy jesteśmy bezbronni wobec czasu, tak też nikogo z nas nie oszczędza świadomość tej bez­bronności. Cokolwiek nas w ży ciu spotyka, czas nam odbiera nieodwołalnie, choć pamięć i wyobraźnia usiłują toczyć nie­równą walkę z tym ciągłym u- nicestwianiem, przechowując bezładne strzępy, zatarte kon­tury tego, co niegdyś było te­raźniejszością i rzeczywistością. Kto z nas nie zna smutku te­go „niegdyś”? Pragniemy, wbrew oczywistości, „zatrzy­mać” nasze życie. W części tra cimy je, zapominamy całkowi­cie, pewne zaś fragmenty i zda rżenia przeszłości, niekiedy zu­pełnie nieoczekiwane, zwłasz­cza z dzieciństwa, wyolbrzy­miamy i często do nich wraca­my. Każdy z nas ma swój „krajobraz utracony”. Wrócić do niego, dać wyraz przemija­niu, przeciwstawić się mu — było"to źaWśzę tńarźeniem po­etów wszystkich czasów. Do­dajmy: marzeniem najtrudniej szym, bo najbardziej ogranym, podsuwającym niezliczoną licz bę gotowych, wyczerpanych o- brazów i metafor. Dać mu wy­raz — udawało się tylko wiel­kim poetom.Jednym z najpiękniejszych utworów polskiej poezji o tej tematyce jest wiersz Jarosła­wa Iwaszkiewicza „Nie scho­wasz się w życie” — przynaj­mniej według osobistego gu­stu niżej podpisanego. Artyzm trudno wytłumaczyć, trudno o nim opowiedzieć, ponieważ nie istnieje on poza danym wier­szem czy raczej — poza indy­widualnym odbiorem tego wier sza. Cóż bowiem wyjaśnimy, stwierdzając niezwykłą traf­ność i prostotę. „Nie schowasz się w życie”? Powszechność u- czuć i obrazów, skreślonych przez poetę w dwóch, trzech słowach? I to takich, jakich gdzie indziej w literaturze nie znaleźlibyśmy? Wiersz jest na pozór tak prosty, że wydaje się niepoetycki i niepowabny. Ja­kąż jednak kondensację uczuć i myśli kry je ta prostota. „Mło dociane życie nie skryje już” kogoś starszego, kto zwykł był tak kryć się przed światem ja­ko dziecko, a kto teraz czuje się bezbronny i bezradny wo­bec czasu. Świat teraźniejszy jest pusty, „przezroczysty”, jak pisze Iwaszkiewicz, i przez ten pozorny świat przeziera bar­dziej rzeczywista przeszłość. W pewnym sensie bardzo podob­ny do „Nie schowasz się w ży­cie” jest liryk lozański Mickie­wicza „Gdy tu mój trup”. Kto zna opowiadanie Iwaszkiewi­cza „Panny z Wilka”, zauważy, że występuje tam ten sam mo­tyw „przezroczystego świata”, że wiersz jest skrótowym pow­tórzeniem wyrażonego tam przeżycia.Zamierzałem mówić o całych „Xeniach i elegiach” — tomi­ku nowych liryków Iwaszkie­wicza. Przy jednym wierszu zatrzymałem się nieprzypadko wo, bo jest on dla całości cha­rakterystyczny, zarówno w te­matyce, jak i w sposobie wy­rażania jej (ów sposób wyrazu jest nowy, uproszczony do osta teczności, przypomina późnego Staffa z „Wikliny” i niektóre wiersze Różewicza). Jest to li­ryka traconego, oddalającego się krajobrazu, którym w koń­

go tez dopiero z perspektywy minionego czasu można ocenić znaczenie, jakie dla dzisiejszej Kuby i całego kontynentu la- tyno-amerykańskiego miały wy darzenia, o których wspomina my w siedemnastą rocznicę szturmu na fort Moncada. Na­stępne bowiem lata zapisały się krwawymi zmaganiami z kontrrewolucją usiłującą przer wać pokojowy rozwój wyspy. Inwazja w Zatoce Świń — to zaledwie cząstka szerokiego programu zniszczenia wszyst­kiego, za co ginęli legendarni „barbudos”.Kompromitacja w oczach opi nii światowej zmusza wrogów kubańskiej rewolucji do obra­nia innej taktyki — Waszyng­ton, dysponując różnymi środ-

cu staje się przecież całe na­sze życie. Jest to też liryka przeczuć tego, do czego nieod­wołalnie wszyscy się zbliżamy. W tomiku czytelnicy odnajdą dobrze znaną obsesję całej twór czości pisarza, obsesję przemi­jania.Innym naczelnym motywem „Xenii i elegii”, stanowiącym dopełnienie obsesji czasu, jest wielka miłość życia, jakby bo- , leśne przywiązanie do świata. W nowym tomiku jest też kil­ka wierszy, w których spotyka my się z pewną pociechą, mia­nowicie wiarą w niezniszczal- ność człowieczeństwa, mimo zniszczalności indywidualnej (np. utwór „Młody poeto, skąd ta gorycz?”). Tych, którzy chcieliby rzetelniej zaintereso­wać się problematyką twór­czości wielkiego polskiego współczesnego pisarza, zachę­cam do przeczytania, nowo wy danej, doskonałej książki kry­tycznej Ryszarda Przybylskiego „Eros i Thanatos” — o wczes­nej prozie Jarosława Iwaszkie­wicza.
MARCIN BAJEROWICZ

Jarosław Iwaszkiewicz: „Xenie 
i elegie”; „Czytelnik”, Warszawa, 
1970; opracowanie graficzne: An­
drzej Heidrich.

Przepraszam, czy można?

Me kruszmy kopii o miernotę
ILlie ukrywam, że pretek- 
!\/ stu do napisania tego 

T felietonu dostarczył pe­
wien młody korespondent z 
Gostynia, który w sposób rów 
nie żarliwy co zapalczywy, 
zaatakował redakcję za to, że 
zaznajomiliśmy czytelników z 
fragmentem pewnego artyku­
łu gazety stołecznej wyrażają­
cego się krytycznie o pozio­
mie tegorocznego festiwalu pio 
senki w Opolu. Szczególnie 
zaś nie podobała się naszemu 
czytelnikowi teza, z której 
wynikało, że zbyt często pre­
zentuje się w radio, utwory 
małowartościowe, wychodzące 
z warsztatu twórczego zespo­
łów młodzieżowych.

Podejrzewam, że nasz kores 
pondent albo zbyt dał się po­
nieść temperamentowi pole­
micznemu, albo też jego zami­
łowanie do „muzyki młodzie­
żowej” posunęło 
leko, że stał się 
krytyczny, ale i 
ny.

A w ogóle — 
się tak da­

nie tylko bez 
nietolerancyj

co to znaczy:
„muzyka młodzieżowa”? Wie' co uwagi. Przede wszystkim
lu używa tego wyrażenia — 
ale czy jest ono słuszne? 
Czyżby istniał jakiś podział 
na muzykę przeznaczoną dla 
młodzieży i dla starszych? 
Domyślamy się tylko, że przez 
określenie to rozumiał nasz 
polemista przede wszystkim 
muzykę big-beatową, tę, któ­
rą uprawiają takie zespoły, 
jak No To Co, Niebiesko- 
Czarni, Trubadurzy, Breakou- 
ci, ABC i inne. Nie nazywaj­
my jednak tej muzyki „mło­
dzieżową”. Lubi ją przecież 
wielu dorosłych. Podobnie nie 
słuszne byłoby nazywanie u- 
tworów Chopiną, Bacha, Vi-

Kuba zostaje też bezprawnie usunięcia z Organizacji Państw Amerykańskich.W ostatnich latach Latynosi coraz częściej przerywają izo­lację socjalistycznej republiki i postulują jej powrót do uprzednio zrekonstruowanej OPA. Anachroniczny, nie odpo władający rzeczywistości boj­kot ekonomiczny i dyplomaty­czny Kuby dogorywa, czego najwymowniejszym świadec­twem jest nawiązanie przez Chile oficjalnych stosunków handlowych z Hawaną.W minionym okresie na Ku bie dokonały się radykalne zmiany w rolnictwie i przemyś ” le, w oświacie i opiece społecz nej. Rok 1969 nazwano rokiem decydującego wysiłku — staw­ką jest ostateczna likwidacja zacofania, którego skutki od­czuwa jeszcze kubańska gospo­darka. Zgodnie z perspektywi­cznym planem rozwoju szcze­gólny nacisk kładzie się na zwiększenie produkcji rolnej, a więc osiągnięcie — poczyna­jąc od roku bieżącego — rocz­nej produkcji cukru w wyso­kości 10 min ton. „Zafra” — ba talia o wysokie urodzaje — trwa, a od jej wyniku zależeć będzie wielkość rezerw ekspor towych, które zagwarantują przypływ z zewnątrz kapita­łów niezbędnych do wykonania przyszłych zamierzeń ekonomi cznych: dalszej industrializa­cji, stworzenia własnej bazy su rowcowej, poprawy poziomu życia obywateli.Naród Kuby buduje podwa­liny ustroju socjalistycznego korzystając z doświadczeń brat nich krajów socjalistycznych i przy ich wszechstronnej współ pracy. Kontakty .Hawany z Moskwą, Warszawą, Pragą roz szerzają się i umacniają we wszystkich dziedzinach gospo­darki, obrony, szkoleńia kadr, kultury. Sukcesy „wyspy wol­ności” to także cząstka na­szych wysiłków.W siedemnastą rocznicę pierwszego rewolucyjnego zry­wu życzymy Kubańczykom przede wszystkim pokoju, od którego zależy dalszy pomyślny rozwój Republiki. (MW)

ualdiego, ' Szymanowskiego, 
Pendereckiego, Strawińskie­
go, Lutosławskiego czy Bair­
da — muzyką dla starszych. 
Jest wielu młodych ludzi ce­
niących tę muzykę.

Celowo wymieniłem tylu 
kompozytorów muzyki poważ 
nej. Wielu z nich hołdowało, 
czy hołduje muzyce nowoczes 
nej. Tymczasem nasz kores­
pondent tylko muzykę big- 
beatową uważa za nowoczes­
ną. Ba, myli pojęcia tak da­
lece, że pisze:

„Weźmy dla przykładu ma­
larstwo, gdzie twórczość no­
woczesna wcale nie pozostaje 
w cieniu sztuki tradycyjnej, 
wręcz przeciwnie, jest nawet 
bardziej eksponowana. Dlacze 
go tak nie jest z nowoczesną 
muzyką młodzieżową, która 
przecież niczym pod względem 
artystycznym nie ustępuje mu 
zyce dawnej i obecnej poważ 
nej”.

1 ie jest to pogląd, zwłasz- 
cza wśród młodzieży, 

odosobniony. Dlatego warto 
chyba poświęcić tej opinii nie 
muzyka nowoczesna, to nie 
tylko ta, o którą tak zaciekle 
kruszy kopie nasz Czytelnik. 
Nowoczesna jest także, muzy 
ka poważna, nie mająca z big- 
beatem nic wspólnego. Pen­
derecki, Lutosławski, Baird — 
to nazwiska, które się liczą 
nie tylko w Polsce, lecz i za 
granicą. Liczą się — wbrew 
temu, co sugeruje młody en­
tuzjasta „muzyki młodzieżo­
wej” — w światowej kulturze 
znacznie więcej niż ci, któ-
rzy — zdaniem czytelnika —' brych zespołów. Kiedy jednak 
zdobywają sławę „na najwięk brak umiejętności wykonaw- 
szych rynkach fonograficznych czych i brak ambitnego, przed
świata'

aką nazwę wymyśliła dla swego ojca Krysia.— Wie pan, tata jest ogromnie uczulony na punk­cie samolotów, na których la­tał podczas wojny. To te ku- kuruźniki „PO-2” o podwój* nych skrzydłach.Pani Stefania Pytlowa mó­wi, że Krysia to matczyna przy lepka, ja'jednak zdążyłem zau ważyć, że uwielbia ojca. Dum na jest z niego, zwłaszcza wów czas, gdy zmienia cywilny gar nitur na mundur lotniczy, z ka pitańskimi dystynkcjami, zaw sze elegancko odprasowany, z rzędami orderów na piersi.Wśród licznych weteranów II wojny osiadłych w rejonie nadnoteckim, kapitan rezerwy,

Festiwal opolski krytycy 
muzyczni skrytykowali dość

dość ostro.jednoznacznie
Byli przy tym na ogół zgodni 
co do faktu, że na festiwalu 
prezentowano dużo miernoty. 
Czy można się zatem dziwić, 
że jednym z wniosków wypły 
wających właśnie z Opola 70 
jest położenie tamy rozprze­
strzeniającej się i bezkrytycz­
nie często przyjmowanej mier 
nocie? Nikt nigdy — powiedz 
my to sobie otwarcie — nie 
postulował wykreślenia muzy 
ki granej przez zespoły mło­
dzieżowe z repertuaru ra­
dia i telewizji. Nikt rozsądny 
zresztą takiego życzenia by 
publicznie nie wyraził, nawet 
wówczas, gdyby sam nie zno­
sił big-beatu. Byłoby to nie 
tylko nierozsądne i nierealne, 
lecz również nietoleran­
cyj n e wobec tych, którzy 
lubią muzykę mocnego uderze 
nia i im pokrewną. Natomiast 
trzeba występować przeciwko 
złej muzyce beatowej i prze 
ciw praktyce zespołów, które 
taką złą i tandetną muzykę 
uprawiają. I tak rozumiem 
głosy krytykujące „Opole 70” 
i solistów ze złą dykcją i nie 
prawidłową wymową.

B ównie jednak nietoleran- 
cyjne jest przecenianie 

muzyki mocnego uderzenia i 
niedocenianie wszelkiej innej 
muzyki, od jazzu począwszy, 
a na klasycznej kończąc. Dłu­
gie włosy u młodych muzy­
ków nie przeszkadzają mi w 
słuchaniu dobrych utworów 
beatowych w wykonaniu do­

stawiającego jakąś wartość 

Tadeusz Pytel, jest jedynym lotnikiem. Dlatego sypią się zewsząd zaproszenia na spotka nia, prelekcje, okolicznościowe uroczystości.Jest człowiekiem niezwykle dokładnym. Tego wymagała kiedyś służba wojskowa i sztu ka pilotażu i to pozostało mu już we krwi. Odnotowuje więc każde spotkanie, podaniem da ty, miejsca, środowiska, liczby uczestników, treści stawianych pytań itp. W specjalnie założo nej księdze wpisał do tej pory około setki takich spotkań.Oto widzi siebie jako mło­dziutkiego elewa dęblińskiej „szkoły orląt”, gdzie poznawał pierwsze tajniki pilotażu. To był rok 1938. Później został wcielony do 5 Pułku Lotnicze go „Lida”. Pierwsze prawdzir- we bojowe loty i gorzka świa­domość, że polskie PZL-ki nie mają szans w walce z szybki­mi myśliwcami wroga. 7 wrze śnia stało się to, na co skaza­na była większość pilotów poi skiego września. Z trafionej serią kaemu maszyny buchnął ogień. Zbawczy spadochron o- siadł szczęśliwie przy stacji ko lejowej Miłosna w pobliżu Warszawy. Pilot przekształcił się w kanoniera obrony prze­ciwlotniczej stolicy.
Za sterem samolotu zasiadł ponownie dopiero w ro­ku 1943, gdy po wyzwoleniu rodzinnego Tarnopola znalazł się w obozie szkoleniowym IIPułku Nocnych „Kraków” w pod Moskwą.Do akcji pułk 

Bombowców Grigojewskojewszedł w czasie walk o przyczółki na Wi­śle. W „osobistej książce lo­tów”, którą udało mu się za­trzymać, a z którą — jak mó­wi — rozstanie się dopiero gdy zamknie oczy, pod datą 11 września 1944. r. zanotował pierwszy bojowy lot na „Po-2 , wykonany siłami całego pułku nad powstańczą Warszawą. Lo tów takich, głównie w rejon Czerniakowa i Placu Trzech Krzyży, zanotował około stu. Zwinne „kukuruźniki” leciały na wysokości 50 metrów, kry- jąc się przed obstrzałem wro­ga w-chmurach dymu, buchają cego z płonących domów i zrzu cały walczącym oddziałom broń, żywność, medykamenty. Maszyna kapitana Jermakowa Fewralskiego i starszego sier­żanta Tadeusza Pytla zrzuciła powstańcom 13 ton ładunków.
repertuaru próbuje się zastą­
pić długimi włosami, jaskra­
wymi strojami i na pełny re 
gulator nastawionymi wzmac­
niaczami elektronowymi, wów 
czas nie mogę pozostawać obo 
jętny.

Oczywiście otwarta, przynaj 
mniej w tych rozważaniach, 
pozostaje sprawa kryteriów 
oceny muzyki. Jak w każdej 
niemal dziedzinie sztuki są to 
wielkości trudno wymierne. 
Rzadko jednak bywa, żeby 
krytycy różnili się między so 
bą skrajnie. Na ogół to, co do 
bre nie otrzymuje oceny zu­
pełnie jednoznacznie złej, a 
to, co złe, nie jest potę­
piane w czambuł. Chociaż i 
trafiają się wyjątki. Nie 
chciałbym jednak w tym miej 
scu zajmować się oceną po­
szczególnych zespołów, soli­
stów, i utworów. Po pierwsze 
— nie czuję się na siłach do 
takiej oceny, a — po drugie 
— nie o to mi chodzi. Chciał­
bym tylko zauważyć, że mu­
zyka beatowa nie ma mono­
polu na to, że jest tylko do­
bra. Podobnie jak tego mono­
polu nie ma też muzyka jazzo 
wa, taneczna, operowa i kon­
certowa, poważna. I nigdy je­
szcze nie słyszałem, by jaki­
kolwiek miłośnik jazzu czy 
opery lub muzyki poważnej 
próbował stawiać sprawę, że 
wszystko co jazz czy opera, 
lub muzyka poważna jest do­
bre tylko dlatego, że to jazz, 
opera, lub muzyka poważna. 
Tak nie można dzielić ani mu 
zyki, ani jakiejkolwiek innej 
dziedziny sztuki. Tak chyba 
niczego nie można dzielić. Nie 
ma więc też muzyki dla do­
rosłych i dla młodzieży. Mu­
zyka może być dobra, przecięt 
na, albo zła. Walczmy o do­
brą muzykę, nie kruszmy 
kopii o kiepską. I to właśnie 
w imię tolerancji. Tolerancji 
wobec innych upodobań, a 
także wobec naszych uszu.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

A obok tego była normalna walka, nocne bombardowania stanowisk wroga, zwłaszcza zaś artylerii przeciwlotniczej1 i reflektorów. Piloci „kukurużni- ków” mieli na to swoje wy­próbowane sposoby. Najpierw nad domniemane pozycje wy­syłano samolot o wysokim pu­łapie, który „udawał” atak. Nieprzyjaciel natychmiast kie­rował na niego ogień swych dział i snopy promieni reflek­torów, ujawniając w ten spo­sób swoje pozycje. Wówczas ruszały do ataku „PO-ciaki”, lecące tuż nad ziemią i obrzu­cające cele 50-kilo gramowymi bombami.
Wśród licznych epizodów wojennych są takie, któ­rych zapomnieć sób. Do nich należy dla pilota Pytla lot nie spo- pamiętny zwiadow-czy z rejonu Bydgoszczy w kie runku Wałcza. W rejonie pow rotnym niemiecki kaemista tra fił serią w samolot, który pło­nąc leciał ku ziemi. A trzeba wiedzieć, że piloci PO-ciaków nie mieli spadochronów. Mie­li natomiast swoje sposoby, aby płonący samolot sprowa­dzić na ziemię. Tak manipulo­wali sterami, aby schodząc bo cznym ślizgiem kierować pod­much powietrza na zewnątrz, co chroniło przed oparzeniem i opóźniało moment eksplozji zbiornika. W ten sposób zało­ga trafionego samolotu, ciągną cego za sobą smugę dymu, wy lądowała na polu w rejonie Kaczorów-Dziembówka, tuż przy pozycjach niemieckich. Spadający samolot dojrzeli ra­dzieccy artylerzyści po drugiej stronie Noteci; otworzyli na­tychmiast ogień na pozycje wroga. Chronieni parasolem wybuchających pocisków dwaj piloci, którzy wyskoczyli z ma­szyny na moment przed eksplo zją zbiornika, czołgali się przez ośnieżone pole, potem przez koryto zamarzniętej rzeki do drugiego zbawczego brzegu.po raz trzeci pilot Pytel spa dal ze swym samolotem w Bieszczadach, trafiony se­rią banderowców. I z tej oprę sji wyszedł szczęśliwie, uda­ło mu się bowiem zejść pośliz giem na stronę słowacką. Ale przedtem jeszcze były loty bo­jowe na Wał Pomorski, Koło­brzeg, wreszcie na płonący Berlin.Wszystko, czego dowiedzia­łem się od Tadeusza Pytla do­tyczyło spraw wielkich, sa­mych pryncypiów historii i wal i ki. Do nich zalicza też pokojo­we już loty ze sławnyrhi ludź­mi na pokładzie. Oto pod da­tą 3. 4. 46 r. zapisany został kurs Warszawa — Dęblin z Bo lesławem Bierutem na pokła­dzie; 29. 4. 46 pasażerem na tra sie Warszawa — Łódź — War­szawa był gen. Karol Świer­czewski; 15. 5. 46 z Warszawy do Sanoka leciał marszałek Mi chał Rola-Żymierski; 16. 8. 46 lot Warszawa — Gdynia — Warszawa z gen. Marianem Spychalskim.Wśród wielkich spraw woj­ny i historycznych wydarzeń znalazł się również czas na zwykłą ludzką miłość, zwłasz­cza, że w sztabie jednostki pi­lota Pytla pracowała urocza, czarnowłosa kaptal Stefania. Frontowe miłości bywają po­dobno najsilniejsze. Uroczysty ślub, z wszelkimi wojskowymi szykanami, odbył się z począt­kiem 1944 roku.y ostatniego punktu dowodzę nia sztabu pułku, gdzieś na przedpolach Berlina, Stefania Pytlowa wróciła.do kraju. Swo ich rodziców odnalazła w Cho dzieży, wś^ód zabiedzonego po wojennego tłumu, jaki przewi­jał się przez punkty repatria­cyjne. Na powrót męża musia- ła czekać jeszcze parę lat. Do cywila zwolniono go dopiero, gdy zgasły łuny w Bieszcza­dach. Przywiózł ze s^bą jedy­ne trofeum — oryginalne śmi­gło „PO-2 które niczym taliz man zdobi dziś jedną ze ścian mieszkania państwa Pytlów.Poznaczona wojennymi zni­szczeniami, zabiedzoha Cho­dzież, nie przyjmowała przyby szów ze wschodu otwartymi ramionami. Pod powierzchnią normalizującego się życia trwa ła walka polityczna. Tadeusz
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Medyczne ABCKiedy Agnieszka czy Jędruś są zdrowi, w ich rodzi­nach panuje radość i spo kój. Kiedy zaś dziecko zacho­ruje — staje się to problemem dla rodziny i dla służby zdro­wia, która przychodzi z pomo­cą nie szczędząc sił, ni środ­ków.Zagadnienia szeroko pojętej opieki nad dzieckiem, z uwzględ nieniem zdrowia matki, koor­dynuje stołeczny Instytut Mat­ki i Dziecka, placówka o boga­tym dorobku i nie mniej im­ponujących tradycjach. Zapoz­najmy się z nim choćby w bar dzo wielkim skrócie.A więc: wszechstronny roz­wój dziecka — z uwzględnie­niem wpływu środowiska w którym przebywa, sposobu od­żywiania, -zachorowań, śmier­telności w poszczególnych gru­pach wieku; zaburzenia układu krążenia w najwcześniejszym okresie życia, nowotwory wie­ku dziecięcego, stan zdrowia i warunki zdrowotne dzieci sa­motnych oraz opieka lekarska nad nimi — oto kilka proble­mów którymi zajmuje się Insty tut Matki i Dziecka.Na szczególną uwagę zasłu­gują badania nad wadami wro
Tato

od PO-ciaków
Dokończenie ze str. 3Pytel objął funkcję przewod­niczącego Miejskiej Rady Naro dowej w czasie, gdy brakowa­ło jeszcze wszystkiego, gdy trzeba było zwalczać spekula­cję, podejmować w interesie większości trudne, często niepo pulame decyzje.Po roku 1952 pracował ko­lejno w PSS, Rejonie Dróg Pu blicznych, a jednocześnie się uczył. Wykorzystując uzdolnie­nia techniczne ukończył Wyż­sze Studium Urbanistyczne i pracuje obecnie w Wydziale Budownictwa, Urbanistyki i Architektury Prezydium PRN w Chodzieży.

A poza zajęciami zawodowy mi oddaje się z pasją pracy z młodzieżą harcerską i LOK-ow ską prowadząc modelarnię w tutejszym MDK. Nadano jej imię II Pułku Nocnych Bom­bowców „Kraków”.
FELIKS BIŁOŚ 

KRZYŻÓWKA NR 30

dzonymi, m. in. fenyketonurią — schorzeniem — które wykry te w pierwszych miesiącach ży cia dziecka daje się zlikwido­wać, a nie wykryte w porę po­woduje nieodwracalne wady organiczne. Pod kierunkiem in­stytutu zbadano 20 proc, uro­dzonych w 1969 roku dzieci. Wykryto ok. 70 przypadków te go schorzenia, stosując własne metody leczenia (m. in. dietę eliminacyjną). Opracowano tak że metody rehabilitacji dzieci z wadami słuchu, a dzieci z wrodzonymi wadami serca do­czekały się metod wczesnej diagnostyki.Ważna a często niedocenia­na — sprawa żywienia dzieci znalazła również właściwe miejsce w pracach instytutu. Pod jego kierunkiem przemysł spożywczy dostarczył do skle­pów różne mieszanki dla nie­mowląt, zaczął witaminizować mleko, ustalił receptury posił­ków dla niemowląt, małych dzieci itp.Ocena fizycznego rozwoju dzieci z różnych środowisk do­starczyła cenych danych resor­towi zdrowia. Ciekawe wyniki przyniosły badania dzieci w środowiskach szybko urbanizu- jących się oraz porównanie roz woju fizycznego dzieci ze wsi i z miast. Zainteresowano się też wpływem leków na rozwija jący się organizm dziecka.Niektóre kierunki badań w zakładach i pracowniach insty tutu dotyczą zagadnień specja­listycznych. Na przykład spra­wa przyswajania białka w różnych okresach rozwoju nie­mowląt. W Zakładzie Żywienia IMiD badano zdrowe niemo­wlęta w wieku od 2 tygodni do roku życia, przy czym kontro­la grup żywionych według od­powiednich diet odbywała się 4 razy w miesiącu. Na podsta­wie tych badań stwierdzono m. in., że stopień zużytkowania i wykorzystania białka zmniej sza się z wiekiem, niezależnie od składu diet, że we wczes­nych okresach rozwoju ustrój dziecka jest przystosowany do wchłaniania dużej ilości tłu­szczu.Sprawa reakcji organizmu na leki została ustawiona właści­wie wraz ze stwierdzeniem że dziecko nie jest miniaturą u- stroju dorosłego, lecz wykazu­je odrębność morfologiczną i czynnościową. Świadomość te­go faktu zapobiegła niejednej niebezpiecznej dla życia dziec­

ka pomyłce i zmusiła do opra­cowania najwłaściwszych za­sad dawkowania leków u dzieci.Niezwykle trudnym proble­mem w lecznictwie pediatrycz nym jest zwalczanie zakażeń bakteryjnych. Niemowlęta nie mają ukształtowanej odpornoś­ci własnej. Zakażenia w tym okresie życia mają szybszy i ostrzejszy przebieg. Gwałtowny postęp choroby zmusza więc lekarza do podejmowania szyb kiej decyzji — jeszcze przed poznaniem wyników posiewów bakteryjnych.Szereg leków antybakteryj- nych wykazuje ponadto nie­bezpieczne dla dzieci działanie uboczne, a żaden z nich nie obejmuje swym działaniem wszystkich drobnoustrojów cho robotwórczych.Praktyka ostatnich lat wy­kazała też, że leki przyjmowa­ne przez matkę przed urodze­niem dziecka mogą mieć wpływ na jego rozwój. I to za­gadnienie również wzięli na warsztat naukowcy z Instytu­tu. (WK)
Esperantyści 
w ToruniuW Toruniu rozpoczęło się VI Międzynarodowe Semina­rium 'Esperanckie. Semina­rium to, organizowane stara­niem koła naukowego esperan tystów przy Uniwersytecie Mikołaja Kopernika i Rady Naczelnej ZSP, potrwa do 31 bm. (PAP)

Jak się kąpaćLato już w pełni, urlopy — rzec można — idą pełną parą. Młodsza generacja wyległa na obozy i kolonie. Lipcowa upalna pogoda zachę­ca do kąpieli. Nie muszę tu reklamować jej uroków; wręcz przeciwnie, należałoby rozwa­żyć wszelkie zalety i niebezpie czeństwa związane z pływa­niem w tzw. wodach otwar­tych — jeziorach, rzekach, mo rzu, a także sztucznych base­nach.Zacznijmy od tego, że nie­stety jest coraz trudniej o czystą wodę do kąpieli. Więk­sze rzeki zostały zamienione w kanały ściekowe dla nad­brzeżnych miast i ośrodków przemysłowych, a naturalne oczyszczanie się wody rzecz­nej jest już niewystarczające. Na szczęście dotychczas nie zagrożone są jeszcze jeziora i plaże nadbałtyckie oraz gór­skie rzeczki i strumienie. Te ostatnie znajdują jednak mniej amatorów kąpieli, gdyż woda w nich jest płytka, zimna i o bardzo wartkim nurcie.Woda w otwartych zbiorni­kach jest zawsze chłodniejsza niż otaczające powietrzb, stąd zanurzenie się w niej powodu je uczucie zimna. Łatwo wte­dy zauważyć, że skóra blednie i pokrywa się tzw. gęsią skór­ką. Po paru minutach uczucie chłodu ustępuje, a skóra ponow nie różowieje. Dzieje się to wszystko dzięki skurczowi i ko lejnemu rozkurczowi naczyń krwionośnych skóry. Pod wpły wem zimna, tuż po wejściu do kąpieli kurczą się one, stąd 

bladość i „gęsia skórka". Póź­niej pod wpływem ruchu po­nownie rozszerzają się, powo­dując tym samym lepsze ukrwienie skóry, wzmoże­nie procesów utleniania i przemiany materii w samej skórze i tkance podskórnej. Dodatkowym efektem jest tu także zużycie zapasów tłusz­czu zgromadzonych w tkance podskórnej, co świetnie przy­czynia się do utraty zbędnych kilogramów. Chłodna kąpiel stanowi dobrą gimnastykę dla naczyń krwionośnych, a tym samym i serca.pożyteczna kąpiel nie może trwać jednak zbyt długo; nie powinna ona przekraczać 15 minut, jeżeli woda jest chłodna. Przy dłuższym prze­bywaniu w wodzie następuje ponowne zziębnięcie 1 wtedy bezwarunkowo należy wyjść z kąpieli. Oczywiście dotyczy to przede wszystkim osób nieza- hartowanych i niewytrenowa- nych w pływaniu. Takiej krót kotrwałej kąpieli można na­tomiast zażywać z korzyścią wiele razy w ciągu dnia.Ochładzające działanie ką­pieli już po wyjściu z wody po lega na szybkim parowaniu wody z całej powierzchni cia­ła. Wychodzimy przecież do otoczenia o wyższej tempera­turze aniżeli woda. Ochłodze­nie jest tak gwałtowne, że na­wet w upalny dzień mogą po jawić się dreszcze. Nie należy dopuszczać do takiej sytuacji i bezpośrednio po wyjściu z wó dy trzeba zmienić mokry kostium kąpielowy na suchy, wytrzeć ciało do sucha lub ener gicznie poruszać się. Polecam tu wszelkie gry w piłkę lub bieg na wyścigi, zwłaszcza <3!a pokolenia juniorów. Regularne korzystanie z kąpieli hartuje organizm, staje się on bar­dziej odporny na wszelkie cho roby przeziębieniowe, a jedno­cześnie jest doskonałym tre­ningiem dla układu krążenia.Następnym dodatnim wpły­wem kąpieli jest jej oczyszcza jące działanie na skórę. Oczy­wiście jest ono mniej skutecz­ne aniżeli ciepła kąpiel z my­dłem w wannie lub pod prysz nicem, ale zupełnie dobrze spłukuje warstwę kurzu i po­tu z rozgrzanej skóry.W kąpieli następuje także złuszczanie zewnętrznych warstw naskórka, a tym sa­mym przyspiesza się regene­racja jego nowych warstw. 

Poprawia się „oddychanie skó­ry” i częściowe wchłanianie wody przez skórę. To ostatnie nie ma jakiegoś zasadniczego znaczenia, gdyż naskórek jest stosunkowo dobrze natłuszczo ny naturalnym łojem produko wanym przez gruczoły łojowe skóry i mało przepuszczalny dla wody. Większe znaczenie ma może wchłanianie wody przez skórę przy kąpielach morskich, lub w wodach zdro­jowych, obfitujących w chlor­ki, siarczany, sód, potas, mag nez, jod i inne aniony i katio­ny. Pamiętać należy, że po ką pieli morskiej trzeba obmyć ciało i włosy zwykłą wodą, a także wypłukać w niej kostium kąpielowy. Warstwa soli pozo­stająca na skórze może spowo dować podrażnienie, a nawet stan zapalny.TZąpiele w wodach otwarć Al tych są nie tylko ogrom­ną atrakcją letniego wypo-' czynku, ale jednocześnie są nie zwykle pożyteczne dla orga­nizmu — pod warunkiem je­dnak, że korzystają z nich lu dzie zdrowi i przy zachowa­nych środkach ostrożności. Czy istnieją wobec tego prze- ciwskazania do korzystania z kąpieli? Osoby cierpiące na choroby serca i naczyń, nerek, pęcherza moczowego, ćhoroby kobiece, zapalenia nerwów, choroby uszu, niektóre scho­rzenia skóry mogą zażywać kąpieli tylko za zgodą leka­rza. Zdrowi natomiast muszą pamiętać, że brawura i nie­ostrożność w kąpieli mogą kosztować życie. Wolno się więc kąpać w wodach możli­wie czystych, w dozwolonym miejscu, w czasie dnia. Nie wolno skakać do wody o nie­znanym dnie. Nie wolno tak­że kąpać się po wypiciu alko holu, nawet w wodzie płytkiej i pozornie bezpiecznej. Nie ką­piemy się na czczo i bez­pośrednio po spożyciu posiłku: wejść do wody można dopie­ro po upływie około godziny po jedzeniu. W upalny dzień nie wskakujemy także od ra­zu do chłodnej wody (może wtedy dojść nawet do odru­chowego zatrzymania akcji serca). Zanurzamy się powo­li, stopniowo oblewając wodą klatkę piersiową, plecy i brzuch. Nie należy także nadu żywać kąpieli, gdyż wtedy staje się ona nadmiernym ob­ciążeniem dla układu krąże­nia. (WiT-AR)
dr DANUTA BOBROWSKA

Poziomo: 1. stolica Bułgarii, 5. ku 1 końcu, 24. dawniej kraina 
część węgierskiej stolicy, 8. na na Peloponezie, 25. cienka gałąz- 
końcu Florydy, 9. jedna z pary na ka, 26. modlitwa Mahometan, 27.
rzędów, 10. gruby materiał płasz­
czowy, 11. kolisty plac, od które­
go rozchodzą się ulice, 12. pokry­
wa, zamykająca otwór. 15. teren 
wojny, opisanej przez Homera, 18. 
liczba, 20. miasto w pd. Grecji, 
21. znów modny mebel, 22. kacz­
ka woła, 24., tytuł polskiego ty­
godnika, 27. pierwiastek chemicz­
ny, 30. lasso, 31. rzeka w ZSRR, 
dopływ Irtyszu, 32. punkt prze­
ciwległy zenitowi, 33. główne mia 
sto indyjskiego okręgu Berar, 34. 
likier kminkowy, 35. skrawek ma­
teriału.

z Pionowo: 1. miasto powiatowe 
w woj. rzeszowskim, 2. szał, 
wściekłość, 3. miasto nad Tygry­
sem, 4. rodzaj abonamentu na im­
prezy rozrywkowe, 5. lotnik, 6. 
daleko rzuca, 7. mała Tatiana, 13. 
targowe miasto w NRD, 14. opera 
Moniuszki, 16. hałas, łomot, 17. 
pokarm, żywność, 18. rodzaj sie­
ci, 19. rzeka z piosenki, 23. odci­
nek prostej o określonym począt-

rocznik, 28. klin wstawiony w 
suknię, 29. zwierzątko futerkowe.

Pomiędzy Czytelników, którzy 
do dnia 1 sierpnia br. nadeślą pod 
adresem redakcji prawidłowe róz- 
wiązania, rozlosujemy 3 bony 

'książkowe po 50 zł. Przy adresie 
prosimy dopisać: Krzyżówka nr 
30.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
NR 29

Poziomo: „Potop”, Popow, era, 
Tatar, krasa, Ermitaż, Kama, da­
ta, Nakło, staż, młot, lekarka, 
opera, Dania, raz, trawa, Apacz.

Pionowo: potok, tetem. Perm, 
pakt, plaża, wiata, aranżer, Ra- 
domka, „Iskra”, akt, tło, sport, 
aleja, łania, twarz, kara, rdza.

Bony książkowe po 50 zł wylo­
sowali:

1. Teresa Bruch — Poznań 7, ul. 
Krzywa 3 m. 4.

2. Krystyna Foryś — Poznań, ul. 
Kosińskiego 12 m. 17.

3. Leon Skrzypczak — Oborni­
ki koło Poznania, ul. Boh. Stalin­
gradu 24 m. 7.

Nagrody wysyłamy pocztą.
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ZIEMI ZAGRAŻA CZŁOWIEK

Te słowa z piosenki Jana Pietrzaka Jak 
ulał pasują do tematu dzisiejszego przeglą­
du prasy. Proponuję bowiem kilka pozycji 
na temat szkodliwej, a nawet niszczyciel­
skiej, choć nie zamierzonej działalności czło­
wieka. Wystarczy wziąć do ręki pierwszy z 
brzegu tygodnik, by bez trudu w nim zna­
leźć jakąś publikację właśnie na ten temat.

Oto „Kultura" publikuje artykuł Haliny 
Maleszewskiej pt. „Sandacz z nafty”. Autor­
ka opisuje w nim historię, która się zaczęła 
z górą półtora roku temu. W styczniu 1969 
roku Wisłą poniżej Płocka płynęły ławice 
martwych ryb. Spółdzielnie rybackie „Certa” 
z Włocławka i „Sandacz” z Torunia zaskar­
żyły płocką „Petrochemię" o odszkodowa­
nie w wysokości ponad 4 min zł. Mimo że 
dowody w tej sprawie zdają się być bez­
sporne, Okręgowa Komisja Arbitrażowa w 
Warszawie do tej pory nie podjęła decyzji. 
Z artykułu wynika, że wszystkie fakty niezbi­
cie świadczą o winie „Petrochemii”. Ta jed­
nak robi wszystko, żeby wykręcić się od kon­
sekwencji — i to nie tyle ze względów fi­
nansowych, ale prestiżowych. „Petrochemia” 
sięga nawet po rzeczoznawców z profesor­
skimi tytułami i wymyśla coraz to inne krucz­
ki, by grać na zwłokę.

„Komisja przeprowadziła wizję lokalną — 
pisze H. Maleszewska — w kilku nadwiślań­
skich miejscowościach. Wszędzie napotykała 
śnięte ryby. Oto zapiski z tej inspekcji: Do­
brzyń — odcinek długości 150 metrów. Śnięte 
ryby w ilości do 15 sztuk na 1 m. W przerę­
blach na powierzchni wody — błonka tłusz­
czu o zapachu nafty. Włocławek — prawy 
brzeg, poniżej mostu — odcinek 500 metrów. 
Śnięte ryby, podobnie jak w Dobrzyniu. Bo- 
równiki, prawy brzeg. To samo. Ryby do­
brze wyrośnięte. Próbowano zjeść sandacza 
tu złowionego, smażonego na oleju rzepako­
wym. Smak nafty (...) Zdaniem przedstawi­
cieli przedsiębiorstw rybackich biorących 
udział w komisji, rozmiar śnięć wskazuje na 
całkowite wyniszczenie rybostanu na tym te­
renie Wisły”.

W ogóle wiele komisji próbowało ryby sma­
żone, gotowane a nawet surowe łowione na 
tym terenie. Wszyscy zgodnie twierdzili, że 
ryby cuchną naftą. Raz tylko dwaj członko­
wie jednej z licznych komisji kategorycznie 
oświadczyli; że „żadnej nafty nie czują". 

Ofiarnie zjedli co im podano I Jeszcze ku­
pili 27 kg ryb. Wyjechali obrażeni. Oczywi­
ście byli to przedstawiciele płockiej „Petro­
chemii" (jeden z nich jest szefem zakłado­
wego laboratorium, które bada stężenie i 
ilość ścieków naftowych odprowadzanych do 
Wisły).

„Pora chyba — czytamy w zakończeniu ar­
tykułu — by prawo wzięło w opiekę malucz­
kich przeciw samowoli wielkich. Opiekę fak­
tyczną, a nie formalną jak dziś. Nie szukaj­
my formalnych dowodów na sprawy oczywi­
ste, choć do powiedzenia trudne. Inaczej „Pe­
trochemia” i inni potentaci przemysłowi sta­
le będą działać w poczuciu bezkarności”.

Że wiele potentatów przemysłowych rze­
czywiście działa w poczuciu bezkarności do­
wiadujemy się z artykułu Ewy Rumińskiej pt. 
„Łaty na niebie” opublikowanego w „Ty­
godniku Kulturalnym”. Tematem są nie ście­
ki lecz wyziewy. Autorka sygnalizuje niepo­
kojące zjawiska w sąsiedztwie wielkich za­
kładów przemysłowych. Po przekroczeniu bo­
wiem określonego progu produkcji przemy­
słu energetycznego, hutniczego i chemiczne­
go, szkody zaczynają narastać lawinowo. 
Przykłady: w Ojcowskim Parku Narodowym 
zaczęły szybko zamierać drzewa iglaste, po­
dobne fakty zanotowano w okolicach Huty 
im. Lenina, cementowni w Opolu i Nowi­
nach, Zakładów Azotowych w Puławach, ra­
finerii w Płocku, hut aluminium w Skawinie 
i Koninie. Prowadzi się u nas pomiary stę­
żeń zanieczyszczeń, alb bez dostatecznych 
skutków w praktyce. Ostatnio około 600 za­
kładów zaliczono do kategorii A, tj. stano­
wiących zagrożenie dla otoczenia. Określo­
no nawet dla wielu z nich dopuszczalną 
wielkość zanieczyszczeń, w latach 1966-70 
wydano na urządzenia ograniczające emisję 
zanieczyszczeń około 2,5 mld zł, poszukuje 
się też innych środków (głównie technolo­
gicznych) zapobiegających nadmiernemu za­

nieczyszczania powietrza, dąży się do czę­
ściowego przynajmniej wyeliminowania ga­
tunków węgla wysokosiarkowego itp.

„Zasięg i oddziaływanie zanieczyszczeń 
przemysłowych na produkcję rolną — pisze 
E. Rumińska — nie są jeszcze dokładnie zna­
ne (...) W niektórych rejonach szkody te 
przejawiają się w niekorzystnych, z rolni­
czego punktu widzenia, zmianach właściwo­
ści fizyko-chemicznych, mechanicznych i bio­
logicznych gleb, nadmiernym nagromadzeniu 
niektórych składników w tkankach roślin­
nych i wyniszczeniu upraw. Przykładem tego 
mogą być okolice sąsiadujące bezpośrednio 
z Hutą Aluminium w Koninie, gdzie zanoto­
wano liczne wypadki chorób i padanie bydła 
spowodowane nadmierną akumulacją związ­
ków fluoru w glebie i roślinach”.

Oczywiście ta uboczna szkodliwa działal­
ność zakładów przemysłowych na organiz­
my żywe jest w pewnym sensie ceną, którą 
płacimy za uprzemysłowienie. Rzecz polega 
jednak na tym, że cena ta może być niższa. 
Że można i trzeba — jeżeli nie khcemy do­
prowadzić do katastrofy — ograniczyć szkod­
liwe działanie wielkiego przemysłu na przy­
rodę i człowieka.

Zresztą człowiek jako Jednostka bardzo 
często sam również działa szkodliwie na 
swój organizm. Jeden z przykładów znajdu­
jemy w „Tygodniku Demokratycznym”, któ­
ry zamieszcza artykuł na temat raka pt. 
;,Dlaczego pesymizm". Autor stwierdza, że 
obok takich zbadanych już i dowiedzionych 
czynników rakotwórczych jak dymy, sadze, 
opary benzyny i spaliny; szczególnie groź­
ny jest nałóg palenia.

„Niektórzy lekarze stwierdzają np., że pew­
ne postacie raka znacznie częściej występu­
ją wśród^ palaczy i nawet obliczają, że ten 
kto pali 40 papierosów dziennie, skraca swe 
życie nawet do 8 lat w porównaniu z hie- 
palaczami. Wydają się to potwierdzać bada­
nia przeprowadzone w Wielkiej Brytanii, Sta­
nach Zjednoczonych, Kanadzie, Danii, Ho­
landii, Szwecji i Norwegii. Istnieje też teo­
ria, że najbardziej rakotwórcza część papie­
rosa znajduje się przy jego końcu. Toteż 
lekarze radzą: Jeżeli nie możecie się po­
wstrzymać od palenia, wypalajcie tylko 2/3 
papierosa”.

Chciałoby się zawołać: ludzie, nie kręć­
my stryczka na własne szyje!

LEKTOR
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7e Śremu Pracownicy poszukiwani

Młodzi fachowcy zasilą budownictwo POZNAŃSKA
Wielki kolorowy neon fun­Ostatnio odbyło się w Śre­mie uroczyste wręczenie świa dectw 53 absolwentom Zasad­niczej Przyzakładowej Szkoły Zawodowej z klasy budowla­nej oraz 28 uczniom, którzy uzyskali promocje z klasy pierwszej do drugiej.W związku z rozwojem mia sta i powiatu, wzrosło zapo­trzebowanie na fachowców z dziedziny budownictwa. Toteż przed dwoma laty miejscowe władze, dyrekcja Zasadniczej Szkoły Zawodowej i Przedsię­biorstwo Budownictwa Rolni­czego postanowiły utworzyć w

Zasadniczej Szkole Zawodo­wej jedną klasę budowlaną. Zgłosiło się 55 kandydatów. Młodzież dojeżdżająca miała poważne kłopoty z dotarciemdo szkoły zwłaszcza w o-

Z Szamotulskiego

Studenci w PGR-achMłodzież szkolnych OHP, przebywająca w zakładach PGR w powiecie szamotul­skim, zdobywa odznaki 25-le cia PRL w konkurencjach bie gu, skoku w dal i rzutu kulą. Ponad 50 studentów zdobyło takie odznaki w PGR Brzezno i Wierzchaczewo.Studenci z PGR plenili we wsi wszystkie chwasty Brzezno wy Sierpówek na obszarze20 ha z pola obsadzonego ziemniakami. Inni pracowali przy zbiórce rzapaku, często wstając razem ze wschodem słońca. Gorzej z rozrywką po pracy: w PGR Wierzchaczewo od kilku tygodni naprawia sietelewizor, a obrazu jak było tak nie ma. (mr) nie
Wakacje w OHPWojewódzka Komisja Ochot niczych Hufców Pracy ZMS i ZMW w Poznaniu informuje, że dysponuje jeszcze wolnymi miejscami pracy na sierpień dla młodzieży szkolnej i stu­dentów lat starszych.Młodzież szkolna (chłopcy) podjąć może prace w przed­siębiorstwach rolnych woje­wództwa poznański°<io. studen tom przvgotowano miejsce pra cy m. in. w stadninach koni w województwie szczecińskim.Chętnym do podiecia nra- cy gwarantuje sie bezpłatnyprzejazd. zakwaterowanieodzież ochronną, całodzienne wyżvwienie i wynagrodzenie, w oparciu o UZP obowiązują­cy w rolnictwie.Kandvdaci na wviazd zgła­szać sie mogą osobiście w WK OHP ZMS i ZMW Poznań, pl Wolności 18 I ptr. nok. nr 2. Tutaj udziela sie również bliż szych informacji. (na)

\auka
Pracownik do ogrodnic­
twa, na stałe potrzebny 
Bukalski. Poznań. Lechic 
ka. narożnik Umóltow- 
skiej. 32938?

Gosposię (pomoc domo­
wą), na dobrych warun­
kach, przyjmie bezdzietne 
małżeństwo (lekarz). Ofer- 
tv „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 32376?.

Pracownik rolny potrzeb­
ny zaraz. Praca dobrze 
płatna. Tomasz Lewando- 
wicz. Poznań - Pokrzyw-
no 52. 32703?

duje sobie Biuro Studiów i Pro­
jektów Ceramiki Budowlanej, na 
amachu mieszczącym biura tego 
przedsiębiorstwa (narożnik ul. 

i Zwierzynieckiej). Bę-Gajowej 
dzie to jeszcze jeden barwny

UCZNIÓW — w wieku młodocianym do nauki w za- 
woda ch: 

Ślusarza, instalatora c. o., stolarza, 
MALARZ,A, MURARZA — 

przyjmie Budowlano - Montażowa Spółdzielnia Pracy 
„Piast” w Poznaniu, ul. Kraszewskiego 10, telefon 
440-17. K5192

kresie zimy. Z pomocą przy­szło Przedsiębiorstwo Budow­nictwa Rolniczego, które prze­znaczyło specjalne pomieszczę nie na internat dla 20 dojeż­dżających uczniów. Po 2 la­tach przybyło powiatowi 53 absolwentów-fachowców bu­dowlanych, którzy zarówno w Śremie, jak i w powiecie są bardzo potrzebni.Przedsiębiorstwo Budowni­ctwa Rolniczego oddaje w skróconym terminie wiele no4 wych obiektów. Przed 22 lip­ca przekazało np. budynek mieszkalny w Grzybnie orazjedną oborę jałownik wPGR Śrem — Wójtostwo na 120 stanowisk bydła zarodowego. Dał szych 6 obiektów zostanie oddanych zamiast <31 grudnia — już 30 września br.; m. in. pierwsza w powiecie obora wChwałach 4-rzędowa, na240 stanowisk, z pełną auto­matyzacją. (sf)
Losowanie 137 samochodów

premii PKO
27 bm. o godz. 9 w sali Izby Rze 

mieślniczei w Poznaniu ul. Mar­
chlewskiego 108/112. I ptr. odbędzie 
sie losowanie premii w postaci 137 
samochodów osobowych na premio 
we umiejscowione książeczki o- 
szczednościowe PKO wystawione 
na terenie miasta Poznania i wo­
jewództwa poznańskiego.

Spisy książeczek zakwalifikowa­
nych do losowania udostępnione 
będą za okazaniem książeczki, 
osobom obecnym na sali 27 bm. 
na godzinę nrzed rozpoczęciem lo 
sowania. (na)

Z Kościańskiego

akcent wśród licznych ozdób
ulic Poznania.

• Park na Cytadeli pięknieje 
z każdym dniem. Obecnie trwają 
prace ziemne przy zakładaniu 
rosarium w północnej jego czę­
ści. Jesienią zasadzi się tu około £ 
60 tysięcy krzewów różnych od-§ 
mian róż. Po prawej stronie Alei 5

Technikum Ogrodnicze i Rolnicze w Lesznie — zaan­
gażuje od 1 września 1970

— KIEROWNIKA INTERNATU,
— NAUCZYCIELA MATEMATYKI,
— NAUCZYCIELA UPRAWY ROŚLIN,
— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO,
— NAUCZYCIELA MECH. ROLNICTWA.

K4876

Republik zgromadzona zostaniem 
większość obiektów sportowych. |
Ciekawostka: powstaje tam m. 
in. mole schronisko w stylu gó-
ralskim, w którym mieścić się bę­
dzie herbaciarnia. Obok schro­
niska zlokalizowany zostanie tor 
saneczkowy.

• Znaleziony w lutym br. 
przez J.. Szczepańskiego, podczas 
remontu jednej z kamieniczek na
Starym Rynku gliniany dzba-
nek, pełen starych monet pol­
skich i obcych (głównie z XVI i 
XVII w.) przekazany został do dy­
spozycji archeologów i konser­
watorów. Wkrótce ten osobliwy 
skarb będzie eksponowany w Ra 
tuszu — w Muzeum Historii m. 
Poznania.

• W dniach od 20 do 27 bm. 
opuści dworzec poznański 13 po­
ciągów kolonijnych, które zawio­
zą małych wczasowiczów na Doi 
ny Slask i do różnych miejscowości 
woj. szczecińskiego. Rozpoczęły 
się już także powroty dzieci z 
pierwszych turnusów wczasowych.

• W kompleksie szkół muzycz­
nych przy ul. Solnej 12 wykańcza 
się obecnie budynek, mający po­
mieścić internat. Według zapew­
nień kierownictwa robót zostaną 
one zakończone w połowie sier­
pnia.

Legenda, historia i rzeczywistośćMiasteczko Śmigiel w powie cie kościańskim od wieków słynie z wiatraków. Jedno ze starszych miejscowych podań, przekazywane z pokolenia na pokolenie, głosi, że w prze­szłości liczba śmigielskich „młynów wietrznych” kilka­krotnie dochodziła do 99, ni­gdy jednak nie zdołała osiąg-

już liczba największa. Później sze lata były ciężkie dla śmi­gielskich wiatraków. W 1913 roku było ich już tylko 28, w 1936 — 16, w roku 1958 — za­ledwie 8.Dziś zostało ich w powiecie kościańskim niewiele. Giną je den po drugim, niszczone rękąnąć ,setki”. Było bowiem cywilizowanego człowieka,

Nauczam solidnie matema 
tyki i fizyki w każdym 
zakresie. Tel. 660-98.

______________32455g

Sprzedam tanio „Wiatkę” 
— parking, Aleje Marcin­
kowskiego, godz. 9—16.

3M60g

& KupnoH Sprzedaż
2 obrazy „Kossaka” lub 
podobne, kupię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32652g.

Płyty gramofonowe uży­
wane kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32650g. 

Nasiona kopru kupię. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 32729g.
Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość, spacerowe, głębo­
kie, kombinowane, wzory 
prawnie zastrzeżone — po 
lecą wytwórnia Orzeszko-
wej 13. 31894g
Sprzedam 15 uli wielkopol 
skich z pszczołami. Pobie 
dziska, ul. Poznańska 29.

32643g
Motocykl WSK nowy — 
sprzedam. Weinert, Malec
kiego 14 m. 6. 32653g
Beczki po benzynie, sprze 
dam — 300,— zł. Dąbrow-
skiego 196. 32659g
Wózek dziecięcy w dob­
rym stanie 1 łóżeczko — 
sprzedam. Poznań, Kana-
Iowa 10 m. 4. 32673g
Sprzedam b. ładny bufet 
oszklony, wysoki połysk, 
piec gaz - węgiel „Jun- 
kers”, stół okrągły, stolik
pod telewizor radio,
szafę 4-drzwiową. Poznań, 
Kosińskiego 3 m. 9.

32553g
Wózki dziecięce, leżaczki, 
najnowsze modele — po­
leca Wytwórnia Z. Jankę. 
Dąbrowskiego 88. 31247g
Pustaki Alfa 1 Beta - Alfa 
- połówki na ściany gro- 
dzieżowe i altanki, poleca 
i zamówienia przyjmuje 

. Petoniarnia Poznań, Ka- 
mienicka 7. wejście Juni- 
kowska 52, tel. 671-321.

32577?
Wózek inwalidzki — „Pi- 
colo”, motorower „Ryś”, 
licznik „Poltax” — sprze­
dam. Teł. 317-96. 32556g
mdalnia rzeźbiona dębo­
wa — orzech, pianino czar 
ne „Ecke”, korzystnie 
sprzedam. Gajewski, Sło-

Garaż blaszany (członko­
wi spółdzielni Grunwald) 
sprzedam. Rynek Łazarski

tel. 672-821. 32696g
Sprzedam szynszyle hodo­
wlane. Poznań, Senator­
ska 7, po godz. 16. ł 32520g
Boksery, szczenięta rodo­
wodowe po importach — 
sprzedam. Szymański. Fa-
bryczna 18. 3271 Ig

Sprzedam wannę łazienko 
wą. Poznań, Strzelecka 17
m. 34. 32723g

& Samochody
Sprzedam Warszawę M-20. 
bardzo dobrym stanie. Po 
znań, Staszica 5 m. 4.

33044g
Sprzedam Skodę 1000 MB/ 
M-69, przebieg 10.000 km. 
bardzo dobrym stanie. O-
ferty .Prasa”,
waldzka 19 dla 33043g.
Ford - Consul — odstąpię.
Tel. 515-26. 31185g
Warszawę M-20, sprzedam.
Poznań, Śniadeckich 28 
m. 3. 32619g

pewne, że setny wiatrak albo spłonie od iskry, czy gromu, albo legnie powalony wichra­mi i burzą. Tyle legenda.Źródła historyczne nie zupeł nie jednak potwierdzają to po danie. Okazuje się, że w XV w. w Śmiglu istniał zaledwie 1 wiatrak, a w XVI w. było ich 5. Dopiero w XVII w. sta re kroniki notują w miastecz­ku i okolicach 50 wiatraków, sto lat później zaś — 52. I to

marnieją pozbawione właści­wej opieki. Doskonałą ilustra­cją tego zjawiska jest los wia traka śmigielskiego, który stał przy szosie Poznań — Wrocław, tuż przed wjazdem do miasteczka. Ostał się bu­rzom i wichrom, nie zniszczy­ły go zawieruchy dziejowe, po zbawiony opieki, niszczał z ro ku na rok, aż wreszcie roze­brano go całkiem. A szkoda.(zi)

wackiego 38. 32555g
Sprzedam snopowiązałkę 
konną „Fara”. Weyman, 
Golęczewo, pow. Poznań. 

32574?

Sprzedam kamerę filmo­
wą „Admira” Electric 16A 
orojektor Agfa Movektor 
16 mm. Tel. 405-48. 32573g

Sprzedam tapetę produk­
cji NRF, 10 rolek. Telefon
405-48. 32572g

Poszukuję natychmiast do 
brego narzędziowca, wy­
konawcy wykrojników. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 32642?.
Starsza, samotna do pro­
wadzenia domu 2 osób — 
potrzebna. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
32686?.

Pomoc domowa do trzech 
osób potrzebna. Oddzielny 
pokój zapewniony. Za- 
?rodnicza 30. 32597?

Murarze do ukończenia 
domku jednorodzinne?o — 
na Jeżycach. potrzebni. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 32691 g.

Dnia 24 lipca 1970 r. zmarła pc krótkich lecz 
bardzó ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., moja droga żona, kochana ma­
ma. nasza najukochańsz.a siostra, szwagierka 
i ciocia, śp.

MARIA KUJAWA v
z domu JAKUBOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 27 
bm. o godz. 11.55 na Junikowie

W głębokim smutku pogrążony
mąż z rodzina

tDma 22 lipca 1970 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św . w wieku lat 60 nasza kochana matka, teś­

ciowa i babcia śn.

ANNA ROZALCZYK
z domu KMIECIK

Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek, dnia 27 
bm. n godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W głębokim smutku pogrążona

ul. Glo?owska 149 m. 6. 33039?

Mistrz murarski, podej 
mie pracę w Poznaniu i 
okolicy Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32688g.

Pomocnik ślusarski, młod 
szy — potrzebny. Poznań. 
Piekary 22/23, lokal 38 

32684?

Pracownik, pracownica, 
lub małżeństwo na gospo 
darstwo rolne, potrzebni. 
Dobre wynagrodzenie —, 
mieszkanie, utrzymanie. 
Zgłoszenia; Żak, Pobiedzi­
ska, ul. Kaczyńska, tel. 8. 

32636?

Sprzedam dachówczarkę z 
podkładami odlewanymi. 
Jerzy Irzyk, Złotniki, po­
wiat Poznań, Obornicka 8. 

32568?
Sprzedani sypialnię, po­
kój stołowy i piecyk ga­
zowy. Adres — Szymań­
skiego 7 m. 7. 32587g

Gospodarstwo rolne, za­
trudni pracownika z peł­
nym utrzymaniem. Maty­
siak. Poznań, ul. Starołec

2 uczniów (16 lat), przyj- 
mie Warsztat Slusarsko- 
Mechaniczny, Poznań. Al.

Sprzedam tanio końców­
ki do długopisów „STI- 
LEX* oraz obiektyw sze­
rokokątny do PRAKTI- 
SIX - 50i Stanisław Hassa, 
Puszczykowo, skrytka po-

ka 184. 32590g
Potrzebna pomoc do dwój 
ki dzieci. Warunki korzy­
stne. Zgłoszenia od godz. 
18. Findera 12 m. 12.

Bema 12. 32327g
cztowa 10. 32586g

Przyjmę zaraz mistrza 
murarskiego do wybudo­
wania domu półbiiźnia- 
czego w Poznaniu. Oferty

। „Prasa”, Grunwaldzka 19

Sprzedam wyjątkowo oka 
żytnie fotel dentystyczny 
dwupionowy, szafkę bia­
łą oszkloną. Teł. 446-72.

32517?

32423? dla 32385gpr.
Sprzedam motor BMW — 
750, po kapitalnym remon 
cie. Mostowa 4 a m. 8.

32774g

tW dniu 24 lipca 1970 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
ukochana żona, mama, babcia i siostra, prze­

żywszy lat 85, śp.

URSZULA ANDRZEJEWSKA
z domu GRZECHOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 27 
bm. o godz. 12 z kaplicy cmentarnej na Miło- 
stowie (Główna).

Pogrążony w głębokim smutku
mąż z dziećmi 1 rodziną

Sprzedam młode owczarki 
niemieckie, podpalane, ro- 
dowodowe. Krauthofera 23 

32822g

33087?

<4. Z bólem zawiadamiamy, że w dniu 24 lipca 
’ 1970 r. zmarł po długich i ciężkich cierpie­

niach w wieku lat 66. śp.

PAWEŁ PUPKA
nasz ukochany mąż, najtroskliwszy ojciec, teść 
t dziadek.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 27 
bm. o godz. 16 w Pniewach.

Strapiona 
żona z dziećmi i wnukiem

Pniewy, ul. Dworcowa 22. 33046g

UWAGA, RODZICE!
PRZEDSIĘBIORSTWO UPRZEMYSŁOWIONEGO 
BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W POZNANIU

ul. Żmigrodzka 41/49przyjmuje zaraz CHŁOPCÓW
w wieku od 16 do 18 lat z ukończoną 8-klasową 

szkołą podstawową

W NAUKĘ ZAWODU
MECHANIK MASZYN BUDOWLANYCH
Nauka zawodu trwa 3 lata. Rozpoczęcie nauki 
praktycznej — zaraz, a nauki teoretycznej z 
chwilą rozpoczęcia roku szkolnego 1970/71.

Przedsiębiorstwo zapewnia po ukończeniu 
szkoły i odbyciu pracy w charakterze pomoc­
nika maszynisty (operatora) na określonym 
sprzęcie budowlanym (maszynach) — możliwość 
uzyskania uprawnień maszynisty III klasy w 
drodze weryfikacji (bez egzaminu), pozwalają­
cych podjąć pracę w tym zawodzie.

NIE ZWLEKAJ ! ^GŁOŚ SIĘ ZARAZ
z następującymi dokumentami:
— świadectwem ukończenia 8-klasowej szkoły 

podstawowej,
— dokumentem urodzenia,
a zdobędziesz ciekawy zawód i jednocześnie do­
brze wynagrodzony.

Zgłoszenia osobiste, pisemne i telefoniczne — 
przyjmuje PUBR Dział Żatrudnienia i Płacy 
w Poznaniu, ul. Żmigrodzka 41/49, tel. 672-045.

K4880

Pogłębiam bieżniki opon, 
na poczekaniu. St. Ku­
biak, Poznań, Małe Garba 
ry 2 (wulkanizacja).

32797g
Pilnie — tanio, sprzedam 
Moskwicza 400. Rawicka 
100. 32813g
Sprzedam samochód Sko­
da 1102. Poznań, ul. Żmi-
grodzka 20.

Cl Lokale
328lOg

Studentka poszukuje po­
koju, najchętniej w śród­
mieściu lub Jeżyce. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 32621g.

Sprzedam samochód 'Wart) 
burg. Tel. 629-04, do go-1 
dżiny 16. 32935g
Spiesznie sprzedam Syre-1 
ne 103, z powodu choroby. 
Ul. Marcelińska 72 a m. 8. 

33051?
NSU - Prinz 1000 
kitny, w bardzo 
stanie, sprzedam. 
741-54.

S, błę- 
dobrym 
Telefon 

32633g
Sprzedam Opla za 12.000' 
Zł. Tel. 316-72. 32671g[
Sprzedam Wartburga —i 
63.000 zł. Czarnieckiego 14 
m. 8, oglądać: godz. 18.

32663g
Warszawę 203 Combi, rok 
1967 — stfrzedam. Dąbrow­
skiego 196. 32658g'

Sprzedam Lublin 1 Star
25. Kostrzyn Wlkp., ulica
Półwiejska 1. 32550g
Sprzedam Zastavę — 
po 25.000 km, silnik Fiata 
600 D, stan odpowiedni do 
przebiegu. Międzyrzecz 
Wlkp., tel. 741, wewn. 270. 

32588g
Sprzedam Warszawę 223, 
fabrycznie nową. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 32612g.
Sprzedam Stara 21. po re­
moncie. Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32481g.
Karoserię Syreny 104, po 
wypadku, sprzedam. Oglą 
dać: Wolsztyn, H. Sawic-
kiej 20. 32514g

Fiata 125 P nowego, ku­
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 32721g.
Sprzedam fabrycznie no­
wą Warszawę 224. lub za­
mienię na nowego Fiata 
125 P. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 32722?
Sprzedam samochód ciężą 
rewy Bissing Mag Diesel. 
Poznań, ul. Leonarda 9 
m. 2. 32745g
Sprzedam samochód Syre­
na 104, premia PKO. Ófer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 32743g.
Warszawę M-20, po kapi­
talnym remoncie, sprze­
dam. Parking: plac Wios-
ny Ludów. 32763g
Samochód NSU 1000, sprze 
dam. Tel. 629-34. 32782g
Sprzedam Volvo 144, stan 
bardzo dobry. Tel. 327-82.
po 17. 32776g
Sprzedam Warszawę M-20. 
Kórnik, ul. Zamkowa 24. 

32902g

+ Dnia 25 lipca 1970 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św„ nasz kochany ojciec, teść, 

dziadek i pradziadek, lat 87, śp.

WINCENTY LATOSI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23 bm. 

o godz. 17 na cmentarzu na Starołęce.

Poznań, ul. Garaszewo 6 m. 2. 33049?

tDnia 24 lipca 1970 r. zmarł nagle nasz naj­
droższy mąż i tatuś, przeżywszy lat 59, śp.

ANTONI BILECKI
Pogrzeb 

lipca 1970 
stówie.

odbędzie się w poniedziałek, dnia 27
r. o godz. 14 na cmentarzu

W głębokim smutku pogrążona 
żona z

Poznań, ul. Kazimierza Wielkiego 10

na Miło-

córką
m. 5.

33010?
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Poznań Grunwaldzka 19
Za treść i terminowy druk

Wynajmę pokój z kuchnią 
du 20 lat (wyłączony) — 
emerytom. Zapłata z gó­
ry. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 32649g.
Zamienię mieszkanie 2 po 
koję z kuchnią, stare bu­
downictwo, I ptr„ Łazarz, 
na podobne w nowym bu 
downictwie. Warunki do 
uzgodnienia. Oferty „Pra­
sa-’, Grunwaldzka 19 dla 
3?672g.
Pracujący, poszukuje po­
koju jednoosobowego, sa­
modzielnego na Wildzie. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 32670g.
Kupię wyłączone — wy- 
ćr.ierżawię mieszkanie, w 
okolicy Poznania, Pozna- 
r?.v. Szamotułach, Buku — 
do 55 ty?, zł. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
32554g.
Kawalerkę kwaterunkową 
— zamienię na większe.
Oferty „Prasa1
waldzka 19 dla 32559g.

Grun­

Młode bezdzietne małżeń- 
stwo, poszukuje nokoju 
na okres 2 lat. Oferty — 
, ^rasa”. Grunwaldzka 19 
dla 32558g.
Zamienię samodzielne — 
przydziałowe 3'/«-pokojo- 
we mieszkanie, wygodami
okolice Palmiarni na
podobne dwupokojowe. — 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 32602g.
Kupię kawalerkę lub po­
kój z kuchnią, wyłączone.
Oferty „Prasa'
waldzka 19 dla 32406g.

Grun-

Zamienię pokój, kuchnia, 
słoneczne, samodzielne — 
na większe, chętnie dozor 
stwo. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 32402g
Mieszkanie pokój z kuch­
nią, c. o„ w nowym bu-
downictwie zamienię
na 2 pokoje z kuchnią c. 
o„ samodzielne, bliżej mia 
sta. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 32507g.
Panom pokój7 wynajmę. 
Poznań - Junikowo. ul. 
Ziębicka 23 m. 1. 32750g
Małżeństwo wynajmie po­
kój, kupi kawalerkę wy­
łączoną. Fabryczna 6 m.
43. 32771g
Młode bezdzietne małżeń­
stwo po studiach — poszu 
kuje pokoju na okres 
2—3 lat. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
32793g.
Paniom wspólny pokój 
wynajmę. Rawicka 110. 

32814?
Bydgoszcz centrum, 2 po­
koje z kuchnia zamienić 
na podobne lub mniejsze 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32318g.
Starsze małżeństwo poszu 
kuje dużego pustego po­
koju z używaniem kuch­
ni. Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 32471g.
Leszno — zamienię 2 po­
koje z kuchnią na podob­
ne lub pokój z kuchnia 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
79348?.

O Nieruchomości
Sprzedam komf octowy 
dom jednorodzinny, wyłą 
czony, dzielnica Grun­
wald. Jako wpłata ko­
niecznie mieszkanie włas 
nościowe, 3-pokojowe, w 
nowvm budownictwie. Po 
średnictwo wykluczone. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32329g.

Domek jednorodzinny — 
sprzedam. Mosina, Brzozo

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 10 ha, budynki bar­
dzo dobrym stanie. Duszni 
ki, pow. Szamotuły. Stefa 
nia Kaczmarek — pod la-
sem. 32386g
Domek wolny, 3 pokoje, 
cgród — okazyjnie sprze­
dam. Kobylnica, Poznań-
ska 47. 32488g
Kupię wyłączone piętro,- 
2 lub 3 pokoje z kuchnią.
Oferty ,,Prasa'
waldzka 19 dla 32700g.

Grun-

Kupię działkę budowlaną, 
blisko tramwaju, dzielni­
ca Grunwald, Winogrady. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 32719g.
Kupię działkę budowlaną 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32761 g.
Sprzedam 2 ha gruntu — 
przy jeziorze Radomierz. 
Informacja: Jan Kożlik, 
Radomierz, pow. Wolsz- 
tym 32764g
Okazyjnie sprzedam pół 
domu bliźniaczego do wy­
kończenia, na Górczynie. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 32785g.
Kupię parcelę budowlaną 
w Piątkowie lub Pozna­
niu. Sprawa pilna. Tel. 
470-49, wieczorem, lub 
oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32808g.
Domek piętrowy, 100.000 
złotych, sprzedam. Kra­
wiec, Poznań, Garbarv 53. 

32630g
Domek jednorodzinny w 
Międzychodzie, wolny — 
sprzedam. Wiadomość: Po 
znań. Poplińskich 10 m. 2,
tel. 310-26. 32635g
Sprzedam okazyjnie dom 
z wolnvm mieszkaniem. 
Kostrzyn Wlkp., Rynek 
13.32647g
Kupię działkę — okolica 
Naramowice, lub Piątko­
wo. Oferty „Prasa", Grun 
waldzka 19 dla 32656g.
Sprzedam działkę ogrod­
niczą 0,56 ha, w Mosinie. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 32581g.
Działkę budowlaną 550 m1 
w dbbrym punkcie, tanio 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
32315g.
Kupie działkę budowlaną 
w dzielnicy Raszyn. Ofer 
tv „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 32298g.
Kupię domek jednoro­
dzinny w Puszczykowie 
lub Puszczykówku, wzgl. 
działkę z domkiem let­
nim. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 32311g.
Komfortowy dom jedno­
rodzinny. wolnostojący, w 
Puszczykówku sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32312g.
Sprzedam dom z ogro­
dem. Luboń 4, Sobieskie­
go 45. 31893g

A Rnżnp
Koncesjonowany Zakład 
Instalacyjny wykonuje 
wszelkie prace wodno-ka­
nalizacyjne 1 centralne?o 
ogrzewania, szvbko i fa­
chowo z materiałów włas­
nych lub powierzonych.
Tel. 318-96. 32322?
Poszukuję lokalu na war­
sztat instalatorski, w po­
wiecie poznańskim. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 32563g.
Kóże kwitnące — oglądać, 
zamówić, do snrzedaży je 
siennej można. Juniko- 
wo, Swlebodzińska 18.

32516?
Poszukuję wspólnika do 
uruchomienia taksówki. 
Ofertv „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 32611g.

<• Matrymonialne
Rozwiedziony* lat' 55, ren­
cista pozna odpowiednią 
panią. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 32377g.

Rencista rozwiedziony, lat 
50 — pozna panią do lat 
50, z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Zdjęcia 
mile widziane, zwrot za­
pewniony. Oferty „Prasa" 
— Grunwaldzka 19 dla 
32783g.32454?wa 1.
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Żeglarze Poznania 
prowadzą w Trzebieży

W Trzebieży na Zalewie Szcze­
cińskim trwają żeglarskie mistrzo 
stwa Polski CRZZ. Bardzo dobrze 
spisują się reprezentanci Wielko­
polski. Po czterech dniach prowa­
dzi Poznań — 113 pkt. przed Olszty 
nem — 88 pkt. i Wrocławiem — 
66 pkt.

W klasie „Finn” reprezentanci 
Poznania zajęli dwa pierwsze miej 
sca: Z. Maleta i M. Lorenc. W kia 
sie „Hornet” M. Knasiecki — S. 
Archamowicz uplasowali się na 
trzeciej pozycji, a w klasie „FD” 
— „Latający Holender” drugie 
miejsce zdobyli bracia E. i Ł. 
Blaszkowie, trzecie przypadło J. 
Wojterze z Z. Płażewskim. (x)

REGATY W BOSZKOWIE
Na Jeziorze Dominickim w Bosz- 

kowie odbyły się tradycyjne pro­
pagandowe regaty żeglarskie w 
klasie „Omega” i „Cadet”.

W regatach zorganizowanych 
przez działaczy jachtklubu „Cza­
pla” PTTK Leszno dla uczczenia 
Święta Lipcowego startowały jed­
nostki z Wrocławia, Katowic,' Poz 
nania i Leszna w liczbie 21 załóg.

W klasie „Omega” (w gronie 17 
jednostek) pierwsze miejsce zajęła 
załoga poznańskiej „Wagabundy” 
(sternik Przemysław Jaworski) 
przed dwoma załogami leszczyń­
skiego jachtklubu „Czapla” PTTK. 
W klasie „Cadet” bardzo zaciętą 
walkę o prymat stoczyły dwie jed 
nostki „Czapli”. Ostatecznie zwy­
ciężyła załoga sternika Ryszarda 
Krala, (r)

Reprezentacja Polski siatkarek 
pokonała na międzynarodowym 
turnieju w Warnie drużynę NRD 
3:1 oraz zespół Węgier 3:0,

Szachy

Szansa 
poznańskich juniorów
Wczoraj rozpoczęły się w Cho­

rzowie Indywidualne Mistrzostwa 
Polski w kategorii juniorów. Na 
starcie stanęło 30 zawodników z 
obrońcą tytułu Nagrockim z KS 
Hutnik (Nowa Huta). Turniej jest 
prowadzony systemem szwajcar­
skim na 10 rundowym etapie.

W zawodach bierze udział dwóch 
poznaniaków — aktualny mistrz 
Wielkopolski juniorów Włodzi­
mierz Kruszyński oraz Przemy­
sław Janecki, obaj z KS Poczto­
wiec.

Kruszyński znajdujący się ostat 
nio w dobrej formie pretenduje 
do czołowej lokaty w mistrzo­
stwach Polski.

MIĘDZYNARODOWA NORMA
SYDORA

Doroczny turniej w Debreczy- 
nie, poświęcony pamięci Gezy Ma- 
roczego, wygrał arcymistrz Bilek 
(Węgry) 10 pkt. przed Sawonem 
(ZSRR) 10. Ribli (Węgry) i Gufel- 
dem (ZSRR) po 9 oraz Zajcewem 
(ZSRR) 8,5 pkt. Bardzo dobrze wy 
padł mistrz krajowy Andrzej Sy- 
dor. który uzyskał również 8,5 
punkta, wypełniając normę na ty 
tuł mistrza międzynarodowego.

2 sierpnia początek rozgrywek

Olimpia i Warta
przed nowym sezonemPo kilkutygodniowej przerwie piłkarze rozpoczynają nowy sezon mistrzowski 1970/71. Pierwsze do walki o punkty wy­startują zespoły II ligi, a wśród nich dwie poznańskie dru-żyny Olimpia i Warta.Awans Warty do II ligi moc no podreperował samopoczu­cie kibiców piłkarskich w sto­licy Wielkopolski, już od kilku lat z niepokojem obserwujących występy Olimpii, która jako je dyny drugoligowiec z Pozna­nia co roku miała poważne kło

Z Wielkopolski
Mistrzostwa Polski łuczników — 

inwalidów odbędą się w Poznaniu 
na torach miejscowej Surmy w 
dniach 14 i 16 sierpnia. Organiza­
torem imprezy jest Ognisko Inwa 
lidów przy ZS Start w Poznaniu.

Zrzeszenie Sportowe „Start” Od 
dział Wojewódzki w Poznaniu za­
jął w konkurencji umasowienia 
turystyki i związanych z tym im­
prez pierwsze miejsce wśród wo­
jewódzkich ogniw za rok 1969. Jest 
to w dużej mierze zasługą spo­
łecznych działaczy startowskich z 
inspektorem wojewódzkim inż. 
Franciszkiem Karłowskim na cze­
le.

Reprezentacyjny piłkarz Polski 
i zawodnik I-ligoWej jedenastki 
stołecznej Legii Kazimierz Deyna, 
zawarł w sobotę w Poznaniu w 
sali Starego Ratusza związek mał­
żeński.
V Z okazji zakończenia etapu ko­
larskiego Dookoła Polski z Bole­
sława do Krotoszyna 31 bm., prze 
widziany jest mecz piłkarski mię­
dzy Lechem Poznań i Spartakiem 
Plowdiw (Bułgaria).

poty z utrzymaniem się w swo jej klasie. Teraz mamy dwa ze społy, a więc są większe szan­se, że w przyszłym roku znowu Poznań jak i cała Wielkopol­ska, reprezentowana będzie w centralnych rozgrywkach pił­karskich.Wierzymy jednak głęboko, że nadchodzący sezon będzie przełomowy dla wielkopolskie­go piłkarstwa i tak Olimpia jak i Warta uplasują się co najmniej w środkowych rejo­nach tabeli. To jest plan mini­mum jaki stawiają przed pił­karzami kibice, którzy od lat już czekają na lepszą niż do­tychczas grę swoich pupilów.
Obaj nasi drugoligowcy sta­

rannie przygotowują się do nad­
chodzących rozgrywek, które roz­
poczynają się 2 sierpnia. Olimpia 
ma nowego trenera, znanego sym­
patykom piłkarstwa, wielokrotne­
go reprezentanta Polski „Burzę” 
Szczepańskiego, który wraz ze 
swoimi podopiecznymi stawia so­
bie za zadanie poprawę stylu gry 
piłkarzy i większą skuteczność w 
akcjach pod bramką przeciwnika. 
Zespół Olimpii przebywał na dwu­
tygodniowym zgrupowaniu trenin 
gowym w Ustce, gdzie trener 
Szczepański, kładł główny nacisk 
na zdobycie odpowiedniej kondy­
cji, tak potrzebnej w długich i 
wyczerpujących rozgrywkach.

Wśród 22 piłkarzy Olimpii prze-

w sferze projektów. Optymizm pa 
nujący wśród „zielonych” udziela 
się także sympatykom tego zespo­
łu, którzy — wracając myślą do 
lat największej świetności Warty 
— cierpliwie czekają na zwyżkę 
formy swojej drużyny.Rozgrywki II ligi w Poznaniu zainauguruje Warta meczem z Odrą Opole. Spotkanie to od­będzie się 2 sierpnia o godz. 11 na Stadionie 22 Lipca, gdzie zresztą rozegrane zostaną wszy stkie mecze Warty. „Zielo­nych” już na początku czeka poważny egzamin w meczu z byłym pierwszoligowcem. Olim pia natomiast wyjeżdża do Hut nika. Tydzień później 9 sierp­nia Olimpia przyjmuje u siebie Unię Racibórz zaś Warta gra na wyjeździe z Zawiszą. Tak więc już pierwsze dwie kolej­ki powinny zorientować sym­patyków piłki nożnej w Wiel- kopolsce o aktualnych możli­wościach naszych drugoligow- ców, które mamy nadzieję bę­dą w tym roku bardzo, duże, (s)

!■

bywających na obozie Ustce,

Lekkoatleci ZSRR
wygrali z USA

Tradycyjne 9 z kolei spotkanie lekkoatletycznych reprezentacji 
Związku Radzieckiego i USA. zakończone w piątek w Leningra­
dzie. przyniosło zwycięstwo drużynie radzieckiej 200:173. W meczu 
drużyn męskich lekkoatleci radzieccy zwyciężyli 122:114, a w meczu 
drużyn kobiecych zawodniczki radzieckie pokonały ,, Amerykanki 
78:59.

200 m

wyniki drugiego dniat 
MĘŻCZYŹNI

— 1. Turner (USA) —20.8,
2. Vaughn (USA) — 20.9. 3. Masła-
kow (ZSRR) 21.3, 4. Sapieja
(ZSRR) — 21,6:

1500 m — 1. Żełobowski (ZSRR) 
— 3.40.5. 2. Van Dyk (USA) — 3.41.4, 
3. Werlan (ZSRR) — 3.43.0. 4. Ho- 
well (USA) — 3.52.1.

Poza konkursem Rajko
(ZSRR) — 3.44.6 i Pantelej (ZSRR)
— 3.47.8.

5.000 m — 1. 
(ZSRR) — 13.41.8, 
(USA) — 13.49.4.
(ZSRR) — 14.01.4. 
(USA) — 14.13.2.

Szarafietdinow
2.
3.

Prefontaine
Szamszurin

4. Bjoerklund

Sukces zapaśników 
poznańskiego Lecha

W Białogardzie zakończył się 
turniej zapaśniczy juniorów o 
Puchar Wału Pomorskiego. Była 
to jednocześnie ostatnia elimina­
cja przed zbliżającymi się mistrzo 
stwami Europy juniorów w Szwe­
cji. Na zawodach w Białogardzie 
duży sukces odnieśli dwaj zapaś­
nicy poznańskiego Lecha. Adam 
Kromolicki zajął pierwsze miejsce 
w wadze do 70 kg, zaś Andrzej 
Ciszak był drugi w wadze do 82 
kg. (s)

Dobre efekty działalności 
kaliskiego PTTK

Poza konkursem Pukłakow
(ZSRR) — 13.53.8.

400 m ppł. — 1. Mann (USA)
49.9. 2. Whitney (USA) - 
Kazdkow (ZSRR) — 51.6, 
śnikow (ZSRR) — 55.2.

Poza konkursem —

50.7. 3.
4. Mia-

Stukałow
(ZSRR) — 50.5 i Siniekow (ZSRR) 
— 52.6.

W dal — 1. Moore (USA) — 7.96, 
2. Ter Owanesjan (ZSRR) — 7.92, 
2. Borkowski (ZSRR) — 7.87, 4. 
Tatę (USA) — 7.57.

Tyczka — 1. Bliźniecow (ZSRR) 
— 5.15, 2. Heglar (USA) — 5.00. 3. 
Isakow (ZSRR) — 4.80, 4. Caruthers 
(USA) — 4.80.

Poza konkursem 
(ZSRR) — 5.00.

Dysk

Malutin

1. Lachów (ZSRR)
60.26. 2. Drescher (USA) — 59.28, 
3. Volmer (USA) — 59.14, 4. Jaras 
(ZSRR) — 57.32.

Poza konkursem — Gołowanow 
(ZSRR) — 57.72.

Oszczep — 1. Skinner (USA) — 
83.12. 2. Feldmanis (ZSRR) — 81.82, 
3. Lusis (ZSRR) — 79.54, 4. Collins 
(USA) — 76.68.

Wzwyż 1. Brown (USA)
2.14. 2. Gawriłow (ZSRR) — 2.11, 3.
Bolszow (ZSRR) — 
par-d (USA) — 2.08.

Poza konkursem 
(Finlandia) — 2.08.

2.08. 4. Shep-

Vaehaelae

4 X 400 m — 1. USA — 3.04.6, 2. 
ZSRR — 3.08.7.

KOBIETY "
200 m — 1. Laing (USA) — 23.5, 

2. Besfamilnaja (ZSRR) — 23.8. 3.
Gołomazowa (ZSRR) 24.0,
Green (USA) — 24.1.

800 m — 1. Toussaint (USA) — 
2.05.6, 2. Sabajte (ZSRR) — 2.05.9, 
3. F. Johnson (USA) — 2.06.7, 4.

Międzynarodowy 
mecz piłki nożnej
Na stadionie w Wolsztynie od­

było się międzynarodowe spotka­
nie w piłce nożnej pomiędzy 
MZKS „Grom” Wolsztyn, a KFA 
Vorst Lausitz NRD, Mecz ten 
wzbudził duże zainteresowanie 
miejscowych amatorów piłkarstwa.

Zwyciężyła drużyna KFA Vorst 
Lausitz wynikiem 1:0. Jednym z 
najmłodszych graczy w drużynie 
NRD był 17-letni bramkarz, (mż)

było kilku juniorów. Mamy więc 
nadzieję że w nadchodzącym sezo 
nie zobaczymy w pierwszej druży 
nie nowe twarze. Zastrzyk „mło­
dej” krwi bardzo by się Olimpii 
przydał. O ewentualnym wzmoc­
nieniu Olimpii przez zawodników 
innych klubów na razie nie sły­
chać, chociaż prasa krakowska in­
formowała że jeden z piłkarzy 
podwawelskiego grodu wyraził 
chęć przeniesienia się do Poznania.
Oficjalnie jednak 
mo.

Również Warta 
ostatnich tygodni

nic nie wiado-

nie zmarnowała 
przed rozgryw-

Żużel

Start Gniezno
walczy z Unią

Dzisiaj o godz. 17.30 na stadionie 
miejskim w Gnieźnie odbędzie się 
mecz żużlowy o mistrzostwo II li­
gi. pomiędzy miejscowym Startem 
a przodownikiem tabeli Unią Tar­
nów. (s)

kami. Na obozie w Trzciance 
przebywali wszyscy piłkarze kan­
dydujący do pierwszego zespołu. 
Mieliśmy okazję oglądać treningi 
„zielonych” i trzeba stwierdzić, że 
nikt się nie ociągał, a wprost prze 
ciwnie trener musiał hamować 
niektórych piłkarzy. Jest już pew 
ne, że w nadchodzącym sezonie w 
szeregach Warty zobaczymy no­
wych zawodników, a mianowicie 
Topolskiego z Zagłębia Konin i 
Szycha z Górnika Wałbrzych. Są 
rozpatrywane inne kandydatury, 
ale te sprawy znajdują się jeszcze

Znany z dobrej roboty kaliski 
oddział Polskiego Towarzystwa 
Turystyczno-Krajoznawczego tak­
że w tym roku odznacza się dużą 
operatywnością, zwłaszcza jeżeli 
chodzi o organizację ruchu tury­
stycznego, zabezpieczenie zakwate 
rowania i wyżywienia gości, zwie 
dzanie itp.

— Pierwszy „rzut” turystyczny 
mamy już poza sobą — mówi kie­
rownik kaliskiego Oddziału, Hen­
ryk Rabiega. — Tylko w pierwszym 
półroczu przyjęliśmy i obsłużyliś­
my 148 wycieczek krajowych i za- 
granicznych — w sumie około 8 
tys. osób! Więcej niż w latach 
ubiegłych mieliśmy wycieczek Po-
lonii amerykańskiej aż pięć,
poza tym obsługiwaliśmy w zakre
sie przewodnictwa informacji

ce w osiedlu Majków — z 60 miej­
scami noclegowymi.

Spośród wielu imprez, zorgani­
zowanych w br. przez kaliski 
PTTK, wymienić można choćby 
rajd do miejscowości Marii Dą­
browskiej — Russewa i atrakcyj­
ny spływ Prosną, w którym udział 
wzięło 25 osad. Z poważniejszych 
rajdów PTTK organizuje jeszcze 
we wrześniu rajd do Łęczycy na 
uroczystości 31-lecia bitwy nad 
Bzurą, rajd po wyspie Wolin oraz 
w październiku — Rajd Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej.

W biurze PTTK na ul. Targowej 
pełną parą pracuje także punkt 
„informacji turystycznej”. „IT” 
obsługuje wielu gości i turystów, 
z pytaniami zgłaszają się także ka

Soroka 
Poza 

(ZSRR) 
100 m 

— 13.5.

(ZSRR) — 2.08.3.
konkursem Hansumjae 

— 2.06.3.
ppł. — 1. P. Johnson (USA)
2. Kondraszowa (ZSRR) —

13.8. 3. Kononowa (ZSRR) — 13.9, 3. 
Rallins (USA) — 14.1.

Poza konkursem — Nestierenko 
(ZSRR) — 14.0.

W dal — 1 White (USA) — 6.15,
2. Krojter (ZSRR) — 6.15. 3. Bycz-
kowa (ZSRR) — 6.11, 
(USA) — 5.78.

Poza konkursem — 
(ZSRR) — 6.26.

Kula — 1. Czyżowa
19.17. 2. Niekrasowa
17.35. 3. Seidler (USA)
Matthews (USA) — 

Poza konkursem 
(ZSRR) — 18.56
(ZSRR) — 17.82.

4 X 400 m 1.

4. Smith

Smirnowa

(ZSRR) 
(ZSRR) 
— 14.23,

14.23.
— Iwanowa 

i Korablewa

USA — 3.33.6
(rek. USA). 2. ZSRR — 3.35.2.

3.000 m z przeszk. 1. Dudin

wielu indywidualnych turystów z 
zagranicy. Wiele pracy mają nasi 
przewodnicy, niektórzy z nich, jak 
choćby Zofia Siemiątkowska, ob­
służyli w ciągu ostatnich trzech 
lat 200 wycieczek! Przewodników 
jest ciągle za mało — zorganizowa 
liśmy kurs i w tych dniach do 
egzaminów przystąpi 30 kandyda­
tów. Natomiast nie odczuwamy 
kłopotów, jeżeli chodzi o zakwa­
terowania i wyżywienie. Dysponu­
jemy 65 miejscami we własnym 
hotelu „Turystycznym”, ponadto 
w br. zorganizowaliśmy też stani-

liszanie, ciekawi dowiedzieć się
czegoś o miejscowości w której
przyjdzie im spędzie urlop lub
prosząc o poradę w sprawie wy­
boru miejsca wakacji.

Kaliski Oddział prowadzi także 
szeroką akcję propagandową, wy- 
daje foldery, plakaty itd. W kio­
skach i sklepach księgarskich Ka­
lisza i okolic nabyć można aktual 
nie przewodnik po Kaliszu autor­
stwa Henryka Rabiegi oraz mapę 
szlaku turystycznego Prosny, au­
torstwa znanego kaliskiego dzia­
łacza, Wacława Klepandego. (mat)

(ZSRR) — 8.35.4, 2. Witte (ZSRR) 
— 8.36.0, 3. Reilly (USA) — 8.37,0, 
4. Liebenberg (USA) — 9.17.6.

Poza konkursem — Zelew (Buł­
garia) — 8.35.4. Leppilampi (Finl.) 
— 8.50.6.

A oto inne wyniki:
10-bój — 1. Awiłow (ZSRR) — 

7685 pkt.. 2. Szczerbatych (ZSRR) 
— 7613 pkt., 3. Warkentin (USA) — 
7425 pkt.. 4. Bennett (USA) — 7357
pkt.

Poza konkursem 
(ZSRR) — 7532 pkt.

Ormanów

Wyniki Awiłowa: 100 — 11.5. w 
dal — 7.23. kula — 14.25. wzwyż — 
2.04, 400 m — 50.2, tyczka — 4.10, 
dysk 43.70. oszczep — 56.18, 110 m 
ppł. — 14.4. 1500 m — 4.37.4. (O-b)

LIPIEC 
26

Niedziela
27

Poniedziałek

Anny

Julii

Sło»ce: 4.02—19.55

TEATRY
W POZNANIU 
NIEDZIELA

POLSKI — g. 19 „Igraszki trafu 
i miłości”; NOWY — g. 19 „Pier­
ścień wielkiej damy” (premiera); 
MARCINEK (Pałac Kultury) — g. 
11 „Ojczyzna”: OPERA i OPE­
RETKA — nieczynne.

W poniedziałek teatry nieczyn­
ne.

KINA
NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

CHODZIEŻ Ceramik: „Szukam 
mojej dziewczyny”; Noteć: „Nie 
ma powrotu Johnny”, poniedz. 
„Władca much”; CZARNKÓW: 
„Siedem razy kobieta” i „Dzień, 
w którym wypłynęła ryba”, ponie 
działek nieczynne; GOSTYŃ: „Jak 
rozpętałem II wojnę światową” 
cz. I. poniedz. nieczynne: JARO­
CIN: „Jak rozpętałem II wojnę 
światowa” cz. II i III, poniedz. 
„Twarze na sprzedaż”; KALISZ 
Kosmos: „Pojedynek w słońcu”; 
Oaza: „Dziura w ziemi”; Stylowe: 
..Znaki na drodze”; KĘPNO: „O 
jednego za -wiele”, poniedz. nie­
czynne; KŁODAWA: „Dwoje na 
drodze” i „Śmierć Indianina”; 
KOŁO: „Zbyszek” i „Paragon go­
ła”, poniedz. nieczynne; KONIN: 
«,Dzień oczyszczenia”. poniedz. 
„Rozśpiewane wakacje”; KROTO­
SZYN: „Winnetou wśród Sępów” i 
„Operacja Belgrad”, poniedz. nie­
czynne: MIĘDZYCHÓD: „Jak roz­
pętałem II wojnę światowa” cz. II 
i III, poniedz. ..Szarża lekkiej bry 
gady”; OSTRÓW Roma: „Żółta 
łódź podwodna”. Słońce: „Los Gol 
fos”, noniedz. „Lew pręży sie do 
skoku’; OSTRZESZÓW: „Kleopa- 
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tra”, poniedz. nieczynne; PIŁA 
Ikar: „Na szlaku wojennych przy­
gód” i „Włoch w Argentynie”, po 
niedziałek nieczynne; Iskra: „An­
gelika i sułtan”; Koral: „Wspom­
nienia”. poniedz. „Białe wilki”; 
PLESZEW: „Człowiek z Hongkon­
gu”, poniedz. nieczynne; RA­
WICZ: „Jak rozpętałem II wojnę 
światową” cz II i III. poniedz. 
nieczynne; RYCHTAL: „Wniebo­
wstąpienie”, poniedz. nieczynne; 
SŁUPCA: „Miłosne przygody Moll 
Flanders”. poniedz. nieczynne; 
TUREK: „Ostatni świadek”;
TRZCIANKA: „Ząb za ząb”, po­
niedziałek nieczynne.

GNIEZNO Polonia: „Łowcy skal 
pów”; KOŚCIAN: „Zawodowcy”, 
poniedz. nieczynne: LESZNO: 
„Szczęśliwy Aleksander”, ponie­
działek „Płomień nad Adriaty­
kiem”; NOWY TOMYŚL: „Szkice 
warszawskie” i „Stawka większa 
niż życie”, poniedz. nieczynne: O- 
BORNIKI: „Jarzębina czerwona”, 
poniedz. nieczynne; ŚREM: „Bar- 
barella”; ŚRODA: „Łowcy skal­
pów”, poniedz. nieczynne: SZAMO 
TUŁY: „Winnetou wśród Sępów”; 
WĄGROWIEC: „Miłość i jazz”, po 
niedziałek nieczynne; WRZEŚNIA; 
„Jak rozpętałefń II wojnę świato­
wą” cz. I, poniedz. nieczynne.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
..Birma. Kambodża”.

MUZEA I WYSTAWY
Archeologiczne (ul. Wodna 27) — 

codziennie g. 10—18.
Historii m. Poznania (St. Rynek) 

— codziennie g. 10—15, śr. g. 12—18. 
sob., dni przedśw. nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek) — „Zwycięstwo” — w 25 
rocznicę wyzwolenia Wielkopol­
ski — codziennie g. 10—18. niedz. 
i święta g. 10—15.

Instrumentów muzycznych (St. 
Rynek) — codziennie g. 9—15. śr. 
g. 11—17. niedz. i święta g. 10—15.

Narodowe (Marcinkowskiego 0) 
— codziennie g. 9—15 śr. g. 11—17. 
niedz. 1 święta g. 10—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — codziennie g. 9—16. środa g. 
11—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — codziennie g. 10—17. niedz. 
i święta g. 11—15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — codziennie g. 
10—15. śr. 11—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — codziennie g.

11—17 (26 VII nieczynne).

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— codziennie g. 11—18. niedziele i 
święta g. 11—17.

Muzeum w Kórniku — g. 9—17, 
sob. g. 9—14.

Muzeum w Gołuchowie — co­
dziennie g. 10—16.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—18, 
niedz. j święta g. 10—18.

W poniedziałki wszystkie muzea 
z wyjątkiem Historii m. Poznania 
nieczynne.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Kultura egipska wczoraj i dziś” 
codzienie g. 10—20, niedz. nieczyn­
na.

RADIO -
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17); 8.20 Show w rannych pan 
toflach; 9.05 Fala 56; 9.15 Maga­
zyn Wojskowy; 10 Dla dzieci w 
wieku przedszkolnym: „Cztery 
ściany — dach słomiany”; 10.20 
Radioniedziela informuje i zapra­
sza: 10.30 Piosenka miesiąca; 11 
Rozgłośnia Harcerska: 11.40 Aneg­
doty i fakty — magazyn histo­
ryczny; 12.15 Wesoły autobus; 
13.15 Nowości programu III-go; 
14 Radioniedziela — Najlepsza z 
ich repertuaru: 14.30 „W Jeziora­
nach” — ode. 535; 15 Koncert ży 
czeń; 16.05 Tygodn. przegląd wy­
darzeń miedzynar.: 16.20 Teatr 
PR: „Jeleń” — słuch, wg sztuki 
I. Iredyńskiego; 17.20 Mel. rozryw 
kowe; 19.15 Przy muzyce o spor­
cie; 20.50 „Matysiakowie” — ode. 
726 pow.: 21 Muzyka taneczna: 
21.30 Radiovariete 80: 22.30 Do 
Studia SI zaprasza B. Klimczak; 
22.45 Kwadrans melodii: 23.10 Kon 
cert życzeń od słuchaczy polonij 
nych dla rodzin w kraju; 0.10 Pro 
gram nocnv z Rzeszowa.

WIADOMOŚCI: 6 7. 8. 9. 12.05. 
16. 26. 23 . 24. 1. 2. 2.55.

PROGTtAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 Moskwa z melodia 
i piosenka słuchaczom polskim; 
8.35 Radioproblemy; 10 .Wielko­
polska Niedziela”: 11.30 „Maga­
zyn Lotniczy nr 80”: 12.30 Poranek 
svmf. muz. polskiej; 13.30 Pod­
wieczorek przy mikrofonie: 15 
Wakacyjny Teatr: „Właściciel pa 
rasola” — słuch.; 15.30 Radionie­
dziela —• z płytoteki Wł. Sużyń- 
skiego; 17.05 Warszawski Tygod­
nik Dźwiękowy; 17.30 Rewia pio­
senek; 18 Teatr PR: „Dziewczyna” 
— słuch.: 18.45 Mel. rozrywk.; 
19.15 Plebiscyt „Grającej szafy”; 
19.45 Bałtycka Wachta: 20 Wie­
czór literacko- muzyczny nt.: „Wie 
czór z profesorem”: 21.30 Kalej­
doskop rytmów tanecznych i me­

lodii; 22.05 Ogólnop. i Pozn. wia­
domości sportowe; 22.35 Niedziel 
ne spotkanie z muzyką; 23.36 Jazz 
na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17; 19. 22. 23.50.

PROGRAM HI: UKF 66,62 MHz; 
14.05 Przeboje na start; 14.20 „Pe­
ryskop” — tygodniowy przegląd 
wydarzeń; 14.45 4/4 — magazyn; 
15.30 „Teatrzyk Apokryf”; 15.50 
..Zwierzenia prezentera”; 16.15 
Piosenki dla Anny; 16.40 „A my, 
kawalery błędne” — wiersze o 
Don Kichocie 17 „Perpetuum mo 
bile” — magazyn; 17.30 „Działa 
Nawalony” — ode. 2 pow.; 17.40 
Mój magnetofon; 18 Ekspresem 
przez świat; 18.05 Polonia śpiewa; 
18.20 Tawerna nod solenizantem; 
18.35 Sylwetka piosenkarza — 
Vaclav Neckarz; 19 „Wewnętrzny 
niepokój” — słuch.; 19.31 Mini- 
max — czyli minimum słów, 
maksimum muzyki; 20 Krzyżówka 
radiowa. 20.20 Symfonia Fr. Schu­
berta — 7 symf. C-dur Wielka 
Ork. Symf. Filharmonii Drezdeń­
skiej — dyr. W. Sawallisch; 21.18 
Bliskowschodnie podróże — gawę­
da; 21.28 Mel. z autografem St. Mi 
kulskiego; 21.50 St. Moniuszko — 
A. Mickiewicz — „Sonety Krym­
skie”; 22.08 Śpiewa Wojciech Mły­
narski; 22.20 „Co się stało z Fusia 
kiem” — rep.; 22.35 W stylu 
„Country and western”; 23 Głos 
poety — St. Grześkowiak; 23.05 
„Muzyka nocą”; 23.50 Śpiewa Ma­
rek Grechuta.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 6G.G2 MHz (od 
g. 15 do 17): 8.10 Mozaika muzycz­
na 8.39 Gra Ork. Dęta Pomorskie­
go Okręgu Wojskowego; 9 Z melo­
dia i piosenka dookoła Polski; 
9.38 Tańce i piosenki ludowe róż­
nych narodów; 10.05 „Niedźwiedź 
— rybak” — gawęda; 10.25 Franc. 
muz. operowa; 11 Konc. rozywk. 
w wyk. polskich zespołów i pio­
senkarzy; 11.45 Porady praktyczne 
dla kobiet; 12.25 Więcej, lepiej, ta 
niej; 13 Z życia ZSRR; 13.20 „Wieś 
tańczy i śpiewa”; 13.40 Rytmy i 
melodie dla wszystkich; 14 Repor­
taż literacki J. Rybczyńękego; 14.20 
A. Dworzak — Dwa tańce słowiań 
skie z op. 46; 14.30 „Co się Wam 
w tej audycji najbardziej podo­
ba”; 15.05 Radioferie z piosenką i 
plecakiem; 16.05 Magazyn „Alfa i 
Omega”; 16.30 Popołudnie z mło­
dością; 17.30 „Wrocławskie Popo­
łudnie z młodością”: 18.50 Muz. i 
Aktualn.; 19.15 Z księgarskiej la­
dy; 19.30 Piotr Szczepanik śpiewa 
romanse cygańskie: 19.45 Z no­
wych nagrań ork. Manuela; 20.25 
Mel. tan.; 21 Naukowcy rolnikom;

21.30 Zespół Dziewiątka; 22 Konc. 
życzeń; 22.40 Gra Pozn. 15-tka Ra­
diowa dyr. Z. Mahlik; 23.10 Ko­
respondencja z zagranicy: 23.15 W 
kręgu kultury bizantyjskiej; 23.40 
Z muzyki średniowiecza; 0.10 Pro­
gram nocny z Lublina.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8. 10, 
12.05. 15. 16, 18. 20. 23, 24, 1^2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz (od g. 15): 8.35 Radiowe 
interpelacje: 8.45 Kwadrans daw­
nych przebojów; 9 Transkrypcje 
orkiestrowe popularnych utwo­
rów: 9.35 Melodie i rytmy; 10 Syl­
wetki piosenkarzy , radzieckich^ 
10.25 W Jezioranach ode. 535; 10.55 
Z dawnych i najnowszych kart 
muzyki polskiej; 13 ..Czas dobrych 
gospodarzy”; 13.15 W rytmie ober 
ka; 13.25 Dla kobiet; 13.40 Mały re 
laks — humoreski; 14.05 Grają ze­
społy J. Miliana i Zespół Organo­
wy Krakowskiej Rozgł. PR; 14.25 
„Z różnych stron Polski”; 14.45 
„Ta Kępka” opow.; 15 Konc. Chó­
ru Rozgł. Wrocławskiej; 15.20 Pe- 
tro Romea — Rumuńska fantazja 
koncertowa: 15.30 Konc. solistów 
polskich; 17.25 Pozn. Konc. Ży­
czeń; 17.55 „Radioexpress”; 18.05 
„Poznańscy soliści”; 18.20 Sonda — 
dźw. przegląd społ.-ekonom.; 19.15 
Uniwersytet Radiowy Wykład Pt.: 
„Banki tkanek”; 19.31 Teatr PR 
„Pustelnia parmeriska” ode. 5 
pow.; 20.11 Konc. z nagrań Wiel­
kiej Ork. Symf. PR i TV pod dyr. 
Z. Szostaka; 22.30 Na gitarze — 
gra B. Kassel: 22.40 Nowiny i no­
winki muzyczne; 22.55 Do tańca 
graja orkiestry; 23.30 Gra Katowic 
ki Zesp. Tan. „Metrum”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05, 14. 16, 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Ouodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Działa Nawarony” — 
ode. 3 pow.; 17.40 Nie tylko melo­
dia; 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 Tydzień na UKF-ie; 18.20 An- 
tychlebodawca — gawęda: 18.30 R. 
Waschko i jego płyty — Lord 
Sutch i jego Supergrupa: 19 Po­
wieść w wyd. dźw. — „Nagrody i 
odznaczenia” ode. 6; 19.30 Nagraj i 
zaśpiewaj; 19.45 Pogwar ki u Szy­
mona: 20 Pierwsze obroty — mu­
zyczne premiery; 20.20 „Lolita” — 
opowieść sportowa; 20.35 Płyty na­
sze i naszych przyjaciół; 21 Nie 
czytaliście — to posłuchajcie; 21.20 
Muzyka z jednej płyty — zespół 
„Family”: 21.45 Suita tygodnia — 
S. Prokofiew „Kopciuszek”; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Starsi Panowie Dwaj: 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu; 23 Głos poety — 
T. Kubiak; 23.05 „Muzyka nocą”; 
23.50 Gra i śpiewa zespół Omega.

I TELEWIZJA
NIEDZIELA: 8.50 — „Przypomi­

namy, radzimy”; 9 — „Zaczarowa 
ny kożuszek” — film. ode. V; 
9.20—11.05 — „Janosik” — film fa­
bularny prod. CSRS; 12 — Wy­
stęp Zespołu „Czobenasz” (Ki- 
szyniów); 13 — Dziennik; 13.15 — 
„Przemiany”; 13.45 — Zespól Pieś 
ni i Tańca „Lasowiacy” Zakła­
dowego Domu Kultury Stalowa 
Wola — pod kier. T. Chachaja — 
program regionalny; 14.20 — „Kie 
dy decydują sekundy” — nowela 
filmowa prod. franc.; 14.50 — Tea 
trzyk dla Prcedszkolaków — A. 
Chodorowska: „Źródło na wyso­
kiej górze”. Reż. — B. Radkow- 
ski; 15.30 — „Jesteśmy na wcza­
sach” — II część z cyklu; „W sta­
rym kinie”; 16.30 — „Klub sześciu 
kontynentów”; 17.10 — PKF; 17.20 
— Estrada literacka z cyklu: „Stro 
fy poezji świata” — „jodły pod­
niebne” — liryka rumuńska. Prze 
kład — K. Iłłakowiczówna. Sce­
nariusz — St. Grochowiak i W. 
Rutkiewicz; 18.10 — „Suita Jeru- 
ba” — polski film TV; 18.30 — 
„Z powinszowaniem imienin”. 
Reż. i realizacja — Andrzej Wa- 
sylewski. Wykonawcy: aktorzy 
scen krakowskich: 19.20 — Dobra­
noc j Dziennik; 20 — „Pory ro­
ku” — TV film dokumentalny ź 
cyklu: „Polska” — ode. VI; 20.10 
— „Kariera panny Mariorie” — 
film fab. prod, ang.; 21.45 — _„Z 
piosenka przez Sycylię” — film 
rozrywkowy; 22.10—22.55 — Maga 
zyn sportowy.

PONIEDZIAŁEK: 16.50 — Dzien­
nik; 17 — Teleferie: „Rozłąką” — 
film z serii „Tomek i pies”, ,.Jak 
mały zajączek związał wielkiego 
lwa” — film z serii „Gawędy wuj 
ka Remusa”; 17.30 — Echo Stadio­
nu; 17.45 — „Tramp” — „Akacje 
na tratwie”; 18 — Mały Teatr TV 
— „Szkoła Janczarów” — A. Twar 
decki. Wykonawca: P. Wypart; 
18.30 — Magazyn Postępu Tech­
nicznego; 19 — ..Niepokonana” _— 
filmowy reportaż Tele-Aru (o Wiet 
namie); 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik; 20 — „Pamięć” — TV film 
dokument, z cyklu: „Polska”; 20.10 
— VII Festiwal Teatrów Drama­
tycznych — St. Wyspiański — 
„Klątwa” — dramat. Oprać, tek­
stu. reżyseria i scenografia — K. 
Swinarski. Wykonawcy: aktorzy 
scen krakowskich; 21.20 — „Proch 
z kapusta” — felieton filmowy T. 
Kraśki: 21.40 — Kino Filmów Ani­
mowanych; 22.10 — Dziennik.

II.
TV zastrzega prawe zmian.


